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Rozprawy budżetowe w Radzie Miejskiej 
w d, 25 i 26 stycznia 1921 r. 


Przewodniczący 


Na porządku dziennym dzisiejszego posiedzenia jest jedna tylko 
sprawa, mianowicie: obrady nad budżetem Zarządu Miejskiego na rok ad- 
ministracyjny 1920/21-szy. g á SI 

Otwierając generalną dyskusję nad zamierzenianii skarbowemi na r. 
1920/21-szy, Prezydjum zmuszone jest stwierdzić, że istotnie zamierzenia 
skarbowe na r. 1920/21-szy zbyt późno wpływają na plenarne posiedzenie 
Rady Miejskiej. Prezydjum nie wchodzi w danej chwili w to, kto w danym 
wypadku zawinił, komu na przeszkodzie stanęły przyczyny różne, czy to, 
Magistratowi, czy też Komisji Skarbowej. Prezydjum chciałoby jednak na 
jedno zwrócić uwagę: aby takiego postępowania budżetowego uniknąć w 
przyszłym roku budżetowym, gdyż na to trzeba z wielu przyczyn wskazać 
aby Rada Miejska w najważniejszej kompetencji swej wskutek takiego po- 
stępowania budżetowego nie znalazła się w tej sytuacji, że chcąc nie chcąc 
zmuszona jest albo budżet en bloc przyjąć albo odrzucić, — wtedy kiedy 
ma nietylko cała Rada Miejska, ale nawet każdy z poszczególnych człon- 
ków Rady Miejskiej prawo domagać się, wpływania nietylko na całość bud- 
żetu, ale nawet na każdą poszczególną pozycję. Otóż, aby tego uniknąć, 

aby w przyszłości Rada Miejska w ostatnich miesiącach „roku budżetowego 

"nie debatowała tylko nad prawem budżetu, ale nad jego całością, Prezydjum 
Rady Miejskiej wyraża życzenie, aby podobne anormalne zjawisko w dru- 
gim roku, w kadencji tej Rady Miejskiej ostatniej, nie Kpowtórzyło się w 
roku przyszłym. Re | 

Przypominam Radzie Miejskiej, że zgodnie z jedną z uchwał, po- 
wziętą na posiedzeniu Rady Miejskiej, debaty budżetowe odbywać się będą 
podług następującego regulaminu: 

1. „Rozesłanie budźetu uznać za pierwsze czytanie. 

2. Budżet wnosi na plenum; t. j. otwiera debatę generalną Magistrat, dając przy- 
tem ubraz całokształtu budżetu. 

W debacie generalnej biorą udział mówcy generalni, wyznaczeni przez poszczegól- 
ne ugrupowania radzieckie, w liczbie po 2-ch od każdego ugrupowania; czas trwania pier- 
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wszegó przemówienia — maximum 30 min., drugiego — 15. O ile drugi mówca zrzka 
się głosu, pierwszemu przysługuje prawo przemawiania minut 35. | 

3. Po ukończeniu debaty generalnej następuje 2-gie czytanie budżetu w trybie zwy. 
kiym, przyczem w obradach nad poszczególnemi zgłoszonemi wnioskami mogą zabierać 
głos 1 mówca za, oraz l -— przeciw: czas trwania tych przemówień maximum 5 minut.. 

Uwaga. Czytanie każdego poszczególnego działu poprzedza debata ogólna, przy- 
czem przedstawicielowi frakcji, życzącej wziąć udział w takowej, przysługuje prawo prze- 
mawiania maximum 15 minut. l l | 

4. Po ukończeniu drugiego czytania następuje 3-cie czytanie, w. czasie którego 
zgodnie z regulaminem, dyskusja dopuszczalna jest jedynie nad wnioskami, popartemi pod- 
pisami 10-ciu członków Rady Miejskiej ` pz a | 4 
Przemawiaja jeden mówca za, jeden — przeciw, Czas trwania przemówień —- 


5 minut, . . RE 

5. Fo trzeciem czytaniu — głosowanie mad przyjęciem lub odrzuceniem budze. 

tu en bioc.“ 
W imieniu Magistratu głos zabiera 


Prezydent Rżewski: 


Przystępując do rozpatrywania zamierzeń skarbowych Zarządu m. 
Łodzi za czas od 1. 4. 1920 r. do 34. Il. b. r. wobec znacznego opóźnienia, 
z jakiem sprawa wchodzi na posiedzenie Rady Miejskiej, mamy przed sobą 
właściwie sprawozdanie za okres 10-ciomiesięczny dokonanych już wydatków 
i uzyskanych wpływów. Zamierzenia skarbowe dotyczą jedynie jeszcze 2%-ch 
miesięcy, t. j. lutego i marca. š | 
O ile prawo uchwalania budżetu przezRadę Miejską nie ma być ilu- 
zorycznem, a zaś gospodarka miejska ma się opierać na racjonalnych zasa- 
dach, — należy na przyszłość temu stanowczo zapobiedz; zamierzenia skar- 
bowe winny być przedmiotem obrad w pierwszej połowie roku budżetowego. 
| Przechodząc do cyfrowego zestawienia zamierzeń skarbowych, ude- 
rza nas suma postępu wpływów i wydatków, zamierzanych przez Magistrat 
w porównaniu z rokiem budżetowym 1919/20, i postep. wydatków i wplły- 
wów, ustalonych przez Komisję Skarbową. Przyczyny tego są wszystkim 
znane: dewaluacja waluty, fatalna polityka aprowizacyjna, rosnąca codzień 
drożyzna — obalają wszelkie obliczanie na dalszą metę i czynią racjonalną 
gospodarkę budżetową wprost niemożliwą. 
| = Według pierwotnych propozycyj Magistratu zamierzenia skatbowe 
zamykały się w cyfrze 179.145.622.62 mk., Komisja Skarbowa cyfrę tę zmu- 
szona była podnieść do 279.236 860.40 mk. Cyfry te przedstawiają sumę 
wpływów i wydatków wszystkich wydziałów, bez wydziałów handlowych 
t.j. Wydziału Zaprowiantowania i Komitetu Rozdziału Chleba i Mąki. Za- 
mierzenia Skarbowe ustalone przez Komisję Skarbową wynoszą dla Wy: 
działu Zaprowiantowania Miasta 452.967,200.—, dla. Komitetu Rozdziału 
Chleba i Mąki — 288,020,125,—; razem wziąwszy, ogólna suma zamierzeń 
skarbowych m. Łodzi przekracza już miljard:  . 0 
.. _ Nasuwa się pytanie zasadnicze: czy Magistrat starał się wyzyskać 
istniejące już źródła dochodowe względnie wyszukać nowe żródła dochodu 


celem usunięcia deficytu. ? | mowę . 
Nie będę tutaj wspominał tych utrudnień, jakie na każdym kroku 
czynią nam niektóre Ministerstwa. Zresztą w „Dzienniku Zarządu m. Ło- 
dzi” mają panowie radni szczegółowy wykaz tych podatków, które nieraz 
po 8 albo 10 miesięcy spoczywały w aktach poszczególnych ministerstw.. 
Stosunki takie uniemożliwiły nam również racjonalną politykę podatkową. 
= Większość podatków, jakie "uchwaliła Rada Miejska była- w 
straszliwy Sposób okaleczona przez odnośne Ministerstwa. < Minister- 
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stwa te występują w obronie tych warstw, które, jak twierdzą, są zbyt nie- 
licznie reprezentowane w Radzie Miejskiej; społeczeństwo nie wybrało przed- 
stawicieli czy to przemysłu w odpowiedniej liczbie, czy też innych sfer, 
wobec czego. Ministerstwo Handlu i Przemysłu występuje stale w obronie 
przemysłowców, a nie w obronie interesów Państwa. W naszych poczyna- 
niach podatkowych chcemy powołać do Świadczeń podatkowych te war- 
stwy przedewszystkiem, które z racji rozwoju warunków gospodarczych po- 
siadają miljonowe zyski. 


Zaledwie 1/5 budżetu miasta jest pokryta drogą normalną; pozo- 
stałe 2/3 musi zarząd miasta pokrywać z pożyczek państwowych, których 
nieznaczna część została przeznaczona na inwestycje. 

Pozycje budżetowe Magistratu znacznie się różnią od pozycyj 
ustalonych przez Komisję Skarbową; jest to objaw w obecnych czasach 
nienormalnych zupełnie zrozumiały. Magistrat wniósł zamierzenia skarbowe 
w czerwcu ubiegłego roku. Od: tego czasu "RZY zmiany spowodowane 
przez dewaluację naszej marki. 


zę zamknięcia budżetu w stosunku: do roku ubiegłego wzrosła 


przeszło 38 i pół — krotnie, najbardziej wzrosły wydatki następujących wy- 
działów: Wydziału Zdrowotności — 5 — krotnie, Szkolnictwa — 4 i pół 
razy, Budownictwa — 2, 6, Opieki Społecznej — 2, 4, Również znaczne 


zwiększenie wykazuje Wydział Plantacyj Miejskich, częściowo ze względu 
na dokonane roboty publiczne przy zakładaniu parków 3-go | Maja i Źródliska 
oraz ze względu na wydatki inwestycyjne wobec nabycia i doprowadzenia 
„do należytego porządku zakładu hodowli roślin. 


Wpływy podatkowe w tym roku wzrosły w przybliżeniu czterokrot: 
nie, daje się zauważyć pewien zwrot ku lepszemu. W samej strukturze 
budżetu zaszły poważne zmiany, na które chciałbym zwrócić uwagę panów 
radnych, a mianowicie, że wpływy z podatków monopolowych oraz wpły- 
"wy wydziałów handlowych figurują nie we We Zarządu Głównego, 
jecz Wydziału Finansowo-Rachunkowego. 


W okresie powojennym widzimy nie tylko przewrot w gospodar- 
ce państwowej. ale i samorządowej; przed wojną na ograniczone potrzeby 
miejskie wystarczały wpływy z ówczesnych podatków; dziś — miasto nasze 
wyzyskało wszystkie możliwe źródła podatkowe, jakie . przy istniejących 
normach prawnych były możliwe; przy każdym nowym projekcie podatko- 
wym . spotykamy się z biurokratycznemi utrudnieniami ze strony wiadz 
nadzorczych, które zwykle stereotypowo oświadczają, że nowe projekty po» 
aatkowe przekraczają instrukcje o podatkowości dla gmin miejskich. Ostat- 
ni padatek, który miał sprowadzić równowagę budżetową, był projekt, 
wysunięty ze strony Magistratu, aby opodatkować przemysł; inne warstwy 
są już dostatecznie opodatkowane; 95'/, handel, 5%/, przemysł; uważamy, 
że przemysł łódzki, który zarabia miljardy, nie płaci nie. . W tym wypadku 
spotkaliśmy się już ze stanowczym oporem ze strony Ministerstwa Handlu 
i Przemysłu, które oświadcza, że w Ustawie, jaką przyjął Sejm, jest mowa 
tylko o dodatku do patentu przemysłowego, o samodzielnym podatku na 
rzecz samorządu niema mowy. 

Z tych przyczyn widzimy, że budżet nasz opiera się nie na zdro- 
wych podstawach, i Magistrat nie ma absolutnie możności wybrnięcia 
z taj ciężkiej finansowej sytuacji. Rozumie się, że przez to samo 
powiększa się deficyt państwowy, bo miasto nasze przez py obcią: 
. ża w znacznym stopniu Państwo. Ale nie mamy żadnych sit „to, aby 

przekonać władze nadzorcze, że potrzeba tutaj nowych Aiodków nowych 
Aa radykalnych środków, . aby wypas z ciężkiego położenia. 


Nie będę również polemizował z tymi, którzy twierdzą, że praca 
poprzedniego Magistratu była owocniejsza. Stwierdzić muszę, że  stanę- 
liśmy na czele miasta w najcięższej chwili; stanęliśmy w chwili, kiedy 
było olbrzymie bezrobocie, kiedy miasto przechodziło ciężki kryzys finan- 
sowy -—— i w tych warunkach mogliśmy dać tylko szerokim warstwom na- 
szego miasta jedyną zdobycz realną — powszechne nauczanie i sieć in 
stytucyj kulturalno — oświatowych. p N E De 

Uważaliśmy, że samorząd dla tych warstw, które w ciągu dzie- 
siątków lat były odsunięte od wszelkiego wpływu na instytucje miejskie, 
jest warsztatem pracy twórczej, przygotowaniem do nowych zadań. Nale- 
ży z okresu bezpłodnej krytyki i bezwzględnej negacji realnej pracy Wpro- 
wadzić masy do systematyczności, aby umiały cenić tę prace, _. skierowaną 
ku podniesieniu Państwa i komuny. Praktyczny udział w życiu samorządo- 
wem wychowa nam dzielnych obywateli i patrjotów. Bardzo często "ze 
strony naszych przeciwników spotykaliśmy się z zarzutami, że w tych 
ciężkich warunkach nie można zrealizować tego, czego domaga się prole- 
tarjat, — wobec tego należałoby zrezygnować i otworzyć wierzeje rozwi- 
jającej się społecznej rewolucji, | 

Takie zarzuty padały nieraz z trybuny radzieckiej. Stwierdzić mu- 
szę, że rada ta była wskrzeszeniem ideologji bakuninowskiej: „im gorzej, 
tem lepiej"; że ci, którzy radzi:l nam chwycenia się tego środka, sami 
biorą udział w praktycznem życiu samorządowem. biorą udział w całym 
szeregu instytucyj społecznych, które realizują w tych warunkach minimał- 
ny program klasy robotniczej; i dlatego też wierzymy, źe w dzisiejszych 
czasach bez współudziału klasy robotniczej, która stanowi większość lud- 
ności w naszem mieście, byłaby niemożliwością wszelka praca Zarządu 
miasta Łodzi. Bez ścisłego współdziałania ze związkami zawodowemi ża- 
den Magistrat nie wytrwałby nawet pół roku, nastąpićby musiał okres. 
wrzenia, okres anarchji w naszem mieście, Pomimo blokady Łodzi, pomi- 
mo, że panowie radni słyszeli nieraz z ust ławnika Wydziału Zaprowjan- 
towania miasta, z jakiemi trudnościami musieliśmy się na każdym kroku 
spotykać, to jednak stwierdzić muszę, że czynniki państwowe nie doce 
niają znaczenia ośrodków przemysłowych, które jedynie podnieść mogą 
walutę i stan gospodarczy kraju. Czy to w dziedzinie Zaprowjantowania, 
Wydziału Budowlanego, Podatkowego, czy Szkolnictwa spotykamy się na 
każdym kroku z zarządzeniami władz nadzorczych, które ze stanowiska 
zapewnienia swobód i możności rozwoju samorządowego winny się spo- 
tykać z należytem przeciwdziałaniem samorządów w ramach istniejących 
przepisów prawnych. i : R 

Zarząd m. Łodzi chce uczynić z samorządu łódzkiego warsztat 
pracy twórczej dla szerokich warstw ludności, chce, aby ten. samorząd 
łódzki był szkołą dla pracy twórczej proletarjatu. 

Potęga samorządu jest jednocześnie potęgą Państwa i odwrotnie. 

A W rozgwarze, namiętności i walk partyjnych pracę naszą dla rodzin- 
nego miasta oceni sprawiedliwie przyszłość. | e. 


r. Holenderski („Poalej Cjon"); | 
| „Przystępując do rozpraw nad budżetem musimy sobie uprzytomnić, 
w jakich warunkach odbywała się praca Rady Miejskiej. Wojna z Rosją, 
„która wybuchła w 1919 r., spotęgowała się w 20-ym'i największego napię- 
cia dosięgła w miesiącach letnich; uwaga całego społeczeństwa była skie- 
rowana tylko w jednym kierunku; wszystkie inne strony życia gospodar: 
czego kraju były zaniedbane. Jeżeli 5-letnia wojna światowa już w dosta- 
tęcznej mierze zrujnowała całą gospodarkę światową, to w najwiekszym 
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stopniu ucierpiała Polska, która podczas tego przebywała pod jarzmem 
okupantów, Wskutek wojny światowej zredukowana, została produkcja. Ko- 
pzystając z okropnego położnia wewnętrznego kraju, klasy posiadające Polski, 
nie zapominały swoich interesów klasowych, korzystając z tego momentu, 
gnębiły klasę robotniczą; reakcja w Polsce stała się silniejszą, rozpoczęły 
się prześladowania ruchu robotniczego; więzienia i obozy koncentracyjne 
były przepełnione t. zw. przestępcami politycznymi. W pierwszym rzędzie 
ucierpiał ruch robotniczy żydowski, jako linja najmniejszego oporu. 

Cała prasa robotnicza żydowską została zlikwidowaną; osłabiwszy 
w ten sposób front robotniczy, klasy posiadające korzystały, aby prowa- 
dzić swoją politykę gospodarczą, tolerowały w sposób otwarty paskarstwo 
‘ze strony miast i wsi. Paskujące chłopstwo i ziemiaństwo, korzystając z 
niedołężnej Ustawy Sejmowej w sprawie aprowizacyjnej, uprawiało wolny 
pasek i wygładzało miasta nasze. Ulświadamiamy sobie, iż przy takich 
warunkach zadanie Magistratu w kierunku zaprowjantowania miasta nie 
było łatwe. | 

Ale jaką drogę wybrał Magistrat w tym kierunku? Zamiast odwo- 
 łać się do klasy robotniczej, do szerokich warstw ludności, aby wyjaśnić 
im sytuację przy pomocy sprawozdań, zebrań i t. dą aby prowadzić wspól- 
nie z temi warstwami walkę, — Magistrat szedł po linji najmniejszego opo- 
ru, ograniczał się do pisania depesz, wysyłania delegacyj, i na tem tracił 
swą energję. Do czego to doprowadziło, jesteśmy świadkami. 

Wykazał również Magistrat mało inicjatywy w sprawie zaaprowido- 
wania miasta w produkty pozakontyngensowe. W tym kierunku mógł 
zdziałać o wiele więcej, niż to uczynił. Magistrat sprowadził około 3.008 
wagonów kartofli, czem okazał dużą usługę miastu; ale na tem się ogra- 
niczyła działalność Magistratu w tym kierunku. Widzimy, że ludność otrzy- 
muje jeszcze po pół funta ryżu i t. d: Dlaczego w tak małej ilości, gdy 
widzimy, że można otrzymać ryż w każdej ilości w każdym ` sklepie. Czy 
„Magistrat nie mógł sprowadzić ryżu i t. d., który się otrzymuje w wolnym ` 
handlu, dlatego ażeby zaopatrzeć ludność w te najniezbędniejsze artykuły ? 


File teraz klasa robotnicza uświadomiła sobie, że jedynem wyjś- 
ciem z obecnego położenia jest sekwestr, i tego się stale domaga. 

Jeżeli przejdziemy do drugiego wydziału, największego oddziału 
naszej gospodarki miejskiej, do Wydziału Finansowego, jeżeli przyjrzymy 
się polityce finansowej Magistratu, to zobaczymy, że i w tym kierunku 
była ona chwiejna, i skutkiem tego obecny nasz budżet wykazuje na 279 
miljonów — 158 miljonów deficytu. Do deficytu należy zaliczyć nietylko 
78 miljony, które wykazuje budżet, ale również te pożyczki i subsydja, 
które Magistrat zaciąga od Rządu; Jeżeli deficyt ten porównamy z deficy- 
tem zeszłego roku, to widzimy, że pod tym względem położenie się jesz- 
cze pogorszyło; w zeszłym roku deficyt wynosił 558%, w obecnym 
roku 57", | | 

jeszcze pod jednym względem pogorszył się budżet za rok bieżą 
<y. Widzimy, że jeżeli w zeszłym roku była chociaż jedna pozycja, która 
opierała się na podatku bezpośrednim podatek od dochodu, to w tym ro- 
ku i tej pozycji nie znajdujemy. Cały budżet miasta zbudowany jest na 
podatkach pośrednich, które całym ciężarem spadają na klasę robotniczą i 
szerokie warstwy ludności. Przeto muszę w imieniu naszej frakcji oświa- 
dczyć, że będziemy głosowali przeciwko takiemu budżetowi, rezerwując 
sobie prawo w poszczególnych pozycjach wnosić odpowiednie poprawki. 

= Jeżeli Magistrat może się powołać w swojej polityce socjalnej, że 
w Łodzi nie miały miejsca strejki robotników i pracowników miejskich, że 
żądaniom pracowników i robotników uczyniono zadość, to musimy zazna- 
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czyć, że to miało miejsce nie z dobrej chęci Magistratu, ale pod naci- 
skiem pracowników i robotników miejskich; tylko pod wpływem groźby 
strejku Magistrat zgodził się na uwzględnienie tylko częściowe żądań pra 
cowników i robotników miejskich. Aby zapobiedz w „przyszłości zatar- 
gom, w imieniu naszej frakcji przedstawię odpowiedni wniosek, aby sto- 
sunkowo do podrożenia artykułów pierwszej potrzeby, w określonych ter- 
minach zostały rewidowane pensje pracowników i robotników miejskich, 
i odpowiednio do dorożyzny zmieniane, t. j. proponuję wprowadzenie ska- 
li ruchomej dla pensyj robotników i pracowników miejskich. | 
Jeżeli przejdziemy teraz do działalności Magistratu, do polityki 
mieszkaniowej Magistratu, to jeżeli frakcją nasza popierała budżet Urzędu 
Mieszkaniowego, gdyż uważała, że instytucja jest pozyteczną,— to musimy 
powiedzieć, niestety, że dotychczas nie mieliśmy sprawozdania z działal- 
ności tego Urzędu. O ile możemy sądzić z ogólnych zarysów, Urząd ten 
wykazał, niestety, za mało energji. Dotychczas . Magistrat nie wprowadził 
w życie uchwały, powziętej podczas czytania poprzedniego budżetu, w 
myśl naszego wniosku, aby ograniczyć liczbę pokojów dla klasy posiadają- 
cej, a pozostałe w ten sposób mieszkania podzielić pomiędzy warstwy 
nieposiadające. Tylko w końcu roku budżetowego Magistrat przedstawił 
nam projekt co do wywłaszczenia domów, zbudowanych podczas wojny, 
a nie wykończonych przez właścicieli. Tego kroku powinien był Magistrat 
się chwycić nie w końcu roku budżetowego, ale na początku; w ten spo- 
sób mógłoy już wiele przyczynić się do złagodzenia klęski mieszkaniowej. 
Z Jest jeden wydział, którym Magistrat się szczyci, jest to Wydział 
Szkolnictwa. Rzeczywiście musimy powiedzieć, że na wydział. ten Magistrat 
nie żałował wydatków; budżet tego wydziału wynosi przeszło 46 miljonów 
marek, i w tym roku zostały uruchomione nowe oddziały, a liczba ich do- 
sięga już 1.100. Ale jeżeli przypatrzymy się nawet działalności Magistratu 
w tym kierunku, to musimy zaznaczyć, że energja Magistratu szła przeważ- 
nie w kierunku zewnętrznym; widzimy, Że zamało dbano o to, żeby nauka 
była należycie postawioną, mało dbano o pożywienie dzieci. mało dbano 
aby pensja nauczycieli była odpowiednia, nie zważano na stan sanitarny, 
szkół; dokładnie o tem zastanowimy się przy debatach nad tym poszcze” 


_gólnym budżetem. WP | 
|. Tu musimy zaznaczyć że w roku ubiegłym Magistrat przystąpił do 
umiastowienia tylko jednej instytucji uzyteczności publicznej, t, j. gazowni; 
w tym kierunku frakcja nasza w zupełności popierała Magistrat, i tylko 
życzymy, żeby i w;dalszej działalności Magistrat poszedł tą drogą i przy” 
stąpił do umiastowienia innych instytucyj użyteczności publicznej. 
0.0 Duży budżet wykazuje również i Wydział Szpitalnictwa w porów= 
naniu ż zeszłym rokiem; Wydział Szpitalnictwa wykazuje budżet 46 miljo- 
nów, w zeszłym roku — 9 miljonów; tak że widzimy rzeczywiście, że 
Magistrat nie szczędzi kosztów na szpitale w Łodzi; czy wydatki, połączo- 
ne z tym wydziałem, zostały produkcyjnie wydane, o tem będę mówił 
przy omawianiu. działalności Wydziału Zdrowotności Publicznej. Pojedyńcze 
fakty, przytoczone na poprzedniem posiedzeniu przez r. Rapalskiego, świa: 
dczą, że nie wszystko idzie tam w najlepszym porządku. | A 
MEn Również Magistrat zużyl większe kwoty na Wydział Plantacyj Miej- 
"skich. I pod tym względem również popierałiśmy Magistrat, gdyż, uwa- 
żaliśmy, że może to przyczyni się do polepszenia sanitarnych warunków 
naszego miasta. © = ABA deo ula re ża 
p Tylko w jednym kierunku Magistrat nasz przeprowadził linję kon- 
sekwentną, to jest w kierunku do ludności żydowskiej. W tym kierunku. 
trzymał się Magistrat swojej starej linji asymilacyjnej, linji ignorowania. po- 
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trzeb narodowych ludności żydowskiej. | tak widzimy, że dotychczas 
wszystkie obwieszczenia, plakaty Magistratu nie zostają ogłaszane w jezy- 
ku żydowskim, chociaż Magistrat sam jest zainteresowany w tem, aby 
wszelkie jego przepisy zostały przez ludność wykonane, a to może mieć 
miejsce tylko wtedy, o ile ludność żydowska, która w większości swojej, 
prawie 009/,, włada tylko językiem żydowskim, może się zapoznać z temi 
przepisami, które grożą im często nietylko stratami materjalnemi, ale na- 
wet utratą wolności osobistej. Tak, Magistrat daje ogłoszenia w prasie ży- 
dowskiej, ale również nie w jezyku żydowskim, przeto całe ogłaszanie 
traci na swej wartości, jest tylko najwyżej sposobem wzbogacania kasy 
danej gazety. | . 

| Widzimy dalej, że w instytucjach miejskich ludność żydowska nie 
może posługiwać się językiem żydowskim, co często stawia obywatela 
żydowskiego w  krytycznem położeniu. Dla tego w tym roku jak 
4 w poprzednim w imieniu naszej frakcji będę miał zaszczyt odpowiedni 
wniosek przedstawić. Skłania mnie do tego to, iż są pewne oznaki, którć 
wskazują na pewne zmiany w wybitnych sferach P. P. Seu, w sprawie 
poglądów na kwestję narodowościową. Tylko zaspokojenie słusznych żądań 
narodowych klasy robotniczej żydowskiej Łodzi, która poniosła tyle krwawych 
ofiar, może się przyczynić do ofiarnieiszej walki proletarjatu żydowskiego rę- 
ka w rękę z proletarjatem polskim dla ostatecznego wyzwolenia klasy ro- 
botniczej, do walki o urzeczywistnienie socjalizmu. 

W konkluzji do swego przemówienia r Holenderski w imieniu iraksji „Poalej Cjon* 
przedstawił wnioski w sprawie podatkowej, sekwestru, regulacji płac pracowników miejskich, robót pu- 
blicznych, kwestji mieszkaniowej, w sprawie ułatwienia ludności żydowskiej porozumniewania się w 
Magistracie w języku żydowskim jakoteż publikowania ogłoszeń i załatwiania korespondencji 
również w języku żydowskim. | | NE 


R. Sadoczyński: (Narodowa Partja Robotnicza). 


Przystępując do rozpraw budżetowych, musimy  przedewszystkiem 
wyjaśnić nasz stosunek jako frakcji N. P. R. do obecnego Zarządu Miej- 
skiego. | l | 
Gdy w marcu 1919 r. zarysowała się możłiwość stworzenia bloku 
partyj robotniczych i zorganizowania Zarządu Miejskiego z przedstawicieli 
łudności pracującej. uważaliśmy za swój obowiązek względem naszych wy- 
borców do tego zarządu wejść i w miarę sił i możności tam przez swo- 
ich przedstawicieli wpływać na bieg spraw w duchu dla klasy robotniczej po- - 
myślnym. Zdawaliśmy sobie jednakże sprawę, że nie mając większości, 
nie będziemy mogli tak gospodarką miejską kierować, jakbyśmy sobie łe- 
go życzyli, ale uważaliśmy, źe przyczyniając się do rządów robotnięzych w 
mieście, obznajmiając się z niedostępną dotychczas dla nas gospodarką 
miejską, tworzymy rzecz tak doniosłą, że te rzeczy, które się dzieją nie 
po naszej myśli, znieść musimy dla dobra ogółu pracującego. a 

Teraz właśnie w czasie rozpraw budżetowych, więcej aniżeli kiedy- 
indziej jest sposobność wskazać, co w gospodarce miejskiej czyni się nie 
po naszej myśli, a nawet wbrew naszym życzeniom, jednym słowem prze- 
prowadzić rzeczową krytykę. Krytyka ta daleko odbiegać będzie od krytyki 
naszej opozycji. Ci zdetronizowani władcy poprzedniej Rady Miejskiej są 
zbyt dotknięci w swych partyjnych ambicjach, by mogli się wznieść ponad 
małostkową chęć wykazania swej rzekomej wyższości, świadomie zapozna- 
ją warunki naszej pracy i jakby na świecie od czasu wojny Światowej nic 
sie nie zmieniło, myślą, a przynajmniej starają się zmusić swoich wybor 
ców i zwolenników myśleć kategorjami przedwojennemi i z takiego punktu 
widzenia wychodząc krytykują obecny Zarząd Miasta. 
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Ideałem naszym w samorządzie miejskim jest dać klasie pracującej 
dobrą szkołę i tanią a godziwą rozrywkę po pracy, wywierać wpływ na 
zdrowotność miasta przez budowe hygjenicznych mieszkań robotników i 
zakładanie zielników; za pomocą odpowiedniej polityki aprowizacyjnej nie 
dopuścić, by miejski czy wiejski paskarz obdzierał robotnika, a gdy nędza, 
czy choroba nawiedzi nieszczęśiiwego, zapewnić mu należytą opiekę i po- 
moc. To w kilku słowach są nasze zadania, Czy jednakże możliwem jest: 

wszystko to spełnić w obecnych czasach? Niestety nie. po l-sze, Zarządo- 
wi robotniczemu wypadło działać w wyjątkowych warunkach, kiedy co pa- 
rę miesięcy szalona zwyżka cen wywraca wszelkie jaknajskrupułatniej prze- 
prowadzone obłiczenia. kiedy co parę miesięcy trzeba zakreśląć gospodarkę 
miejską z nowemi możliwościami w związku ze zmianami budżetu, kiedy 
jednem słowem, borykając się z szalonemi trudnościami finansowemi, żyje 
się z dnia na dźień, bez rachuby, bez cyfr, bez budżetu. I nieuczciwość. 
popełniają ci różni krytycy, którzy w takich warunkach żądają spełnienia 
wszystkiego tego, co w normalnych czasach byłoby jedynie możliwe. 


Gdy jeszcze weźmiemy pod uwagę te szalone przeszkody i krępo- 
wanie nam rąk ze strony czynników rządowych przy wszelkich projektach 
podatkowych, jedynie mogących dać nam oddech do życia szerszego i 
spełnienia swych obowiązków, to będziemy mieli . nieciekawy obraz tej 
zmudnej, a niewdzięcznej pracy, jaką prowadzi obecny Zarząd miasta i zro- 
zumiemy, że niewiele może spełnić ze swych szeroko 'zakreślonych planów 
Lecz jeżełi nie wszystko, co sobie zakreślił, spełnić może obecny zarząd 
miasta w tych wyjątkowo ciężkich warunkach, to jednakże nawet te 
skromne zadania, które może spełnić, nie zostały przez niego wypełnione. 
Weźmiemy tylko rzeczy najwięcej charakterystyczne. 
| Najwięcej ataków znieść musi Zarząd miasta z racji Wydz. Zapro- 
wiantowania Miasta. Nie będziemy tu mówili o tych napaściach  gadzino- 
wych głosów, które za brak mąki, czy węgla w mieście czynią odpowie- 
dzialnym Wydz. Zaprow. Ci panowie rozumieją jak niecną robotę prowa- 
dzą, winiąc Zaprowiańtowanie za błędy niepopełnione, licząc na brak kry- 
tycyzmu szerokich mas ludności. Lecz jednakże nie możemy się powstrzy: 
mać od uczciwej krytyki tego Wydziału. My uważamy, że obowiązkiem 
pierwszym tego Wydziału było, nie licząc się z ograniczonemi funduszami, 
przedewszystkiem rezerwować istniejące środki na produkty kontyngeńtowe 
iw swoim czasie zaopatrywać w nie ludność; a gdy żródła na to pozwolą, 
należałoby kupować inne artykuły, z których pierwszeństwo przedewszyśt- 
kiem powinny mieć drzewo, kartofie, mięso i chleb, Gdy składnicy. miej- 
scy (paskarze) na tych właśnie 4-ch artykułach nąajpierwszej potrzeby naj- 
więcej i najskuteczniej dla swej kieszeni paskują, to, obowiązkiem Wydziału 
jest rzucać na rynek te towary i tym sposobem. obniżać nadmiernie wy- 
śrubowane ceny. | o ile Wydz. Zaprow. co do drzewa i. ziemniaków po 
„części spełnia swoje zadania, to nic nie robi natomiast, by obniżyć cenę 
mięsa i chleba pozakontyngentowego.. Jest wprost niepojętem, że „otwarcie 
jatek miejskich jest wciąż w dziedzinie marzeń, źe „uruchomienie szeregu 
piekarń miejskich dla wypieku chleba pozakantyngentowego nawet w- sfe- 
„rze projektów nie istnieje. I niech nam nie mówią panowie z. Wydziału, 
że na to trzeba olbrzymich funduszów; przy celowej, a skrzętnej gospodar- 
ce pieniądze na Zaprowiantowanie znalazłyby się, kredyt odpowiedni uży: 
skać można. Czy kooperatywy, nie maiąc tych prerogatyw co Magistrat, 
mię czynią tego? czy nie zaopatrują w chleb pozakontyngetowy swoich 
członków po przystępnej cenie?  . 000,0. Ba a 

„, Brak systemu, chaotycznośc zakupów czyni brak kapitału obrotowe- 
go. Jeżeli Wydz. Zaprow. grzeszy co do zaopatrzenia ludności w produkty, 
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to Wydz. Budowlany i Urząd Mieszkaniowy grzeszą pod względem jeżeli 
nie zapobieżenia, to przynajmniej zmniejszenia kląski mieszkaniowej. Każdy 
choć trochę wnikający w obecną klęskę mieszkaniową dochodzi do wnio- 
sku, że tak dłużej nie może być, jeżeli na fali przypadków nie chcemy 
staczać się do niechybnej katastrofy. 

| Nadzwyczajne wypadki żądają zastosowania nadzwyczajnych środ- 
ków; należy więc wybrnąć z tego stanu kwietyzmu i spokoju w tych 2-ch 
wydziałach, które są w pierwszej linji powołane, by, jeżeli nie zapobiec, te 
przynajmniej złagodzić szybkim krokiem zbliżającą się katastrofę, 

A tymczasem, kiedy Urząd Mieszkaniowy rekwiruje setki mieszkań 
ala osób urzędowych, Wydz. Budowlany z konieczności zmuszony jest ze- 
zwalać na rozbiórkę szeregu zdewastowanych domów, nic, a przynajmniej 
prawie nic nie robi, by dać miastu rekompensatę jakąś. Jest rzeczą wprost 
karygodną, że miasto dotychczas ani jednego domu nie wybudowalo, na- 
wet nie przyczyniło się do wykończenia ani jednego domu stojącego już 
pod dachem ` i | 
~ Jeżeli zwrócimy się w inną stronę, to zobaczymy jaśniejsze obrazy 
naszej gospodarki miejskiej, a więc przedewszystkiem szkolnictwo. | 
l Oryginalną jest rzeczą, że w powodzi artykułów i napaści na Za- 
rząd miasta prasy prawicowej o szkolnictwie zupełnie głucho i cicho, jakby 
na terenie miasta naszego, tych instytucyj oświatowych wcałe nie było; 
nie widzi się wprost tego tytanicznego wprost wysiłku miasta nietylko w 
dziedzinie szkolnictwa powszechnego, ale i w szkolnictwie średniem, zakła- 
dach pedagogicznych oraz oświacie pozaszkolnej. Jakkolwiek i tu mogą 
być braki, to wobec potęgi monumentu, jaki sobie robotniczy Zarząd mia- 
sta w tej dziedzinie wystawił, są to rysy zewnętrzne drobne, z tem wie- 
kszą siłą uwydatniaiące moc i wielkość tej wiekopomnej budowli. Tu 
wspomnieć musimy o tem zrozumieniu przez miasto wagi dobrego a ta- 
„niego teatru i koncertów dla szerokich mas ludu pracującego i tych ponie- 
sionych ofiar ze strony miasta, by tę strawę duchową uprzystępnić jaknaj- 
szerszym masem. | i 

Energiczna, a celowa praca wydz. Plantacyj Miejsk. coraz powie 
ksza stan posiadania i upiększenia miasta pod względem zieleńców, przy- 
czem troska o zdrowie klasy robotniczej wyraża się m. in w projektowa- 
niu nowego zieleńca na Górnym Rynku już w roku bieżącym. 


A gdy zwrócimy się do Opieki Społecznej, to i tu widzimy konse- 
kwentną myśl przewodnią; czy to w przeprowadzeniu pomocy potrzebują- 
cym, czy to w subsydjowaniu instytucyj obcych, czy wreszcie w prowa- 
dzeniu szeregu zainicjowanych, łub przejętych, a niezbędnych dla miasta 
instytucyj, jak Pogotowie Ratunkowe dla dzieci, szpitalik dla chorych na 
jaglicę przy ul, Wiznera, przytułek dla niemowląt. Wydział ten, przeprowa- 
ddzając ścisłą rejestrację pracy, umiał niewielkim, zredukowanym znacznie 
personelem, dokonać światłej, poważnej i wielce pożytecznej dla miasta 
pracy. I o tem głucho wśród tych, co tylko złe strony widzą w gospodar- 
ce obecnego Zarządu miasta. Ujęcie steru w K-cie Tan. Kuchen przez Wydz. 
Op. Spol, wyplenienie tam nadużyć i niedolęstwa, postawienie na wla- 
ściwej stopie wydawania obiadów dla niezamożnej dziatwy, wysiłki, by tę 
pomoc rozszerzyć do 40000 obiadów dziennie, należy zapisać na dobro rą- 
chunku robotniczego Zarządu miasta. nę 

Ten pobieżny rzut oka nie byłby kompletny, gdybyśmy nie zwróci- 
M uwagi na przedsiębiorstwa miejskie; ścisłe wyliczenia, fachowa kontrola 
miasta nie pozwała przedsiębiorcom ciągnąć zysków nadmiernych i tym 
sposobem obciążać ludność miasta. Miasto w miarę sił i możności jednak 
powinno dążyć do tego, by te instytucje przejąć na swój rachunek. A że 
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Zarząd jest zdolny do poprowadzenia tych przedsiębiorstw bez pomocy 
dbających o swą kieszeń akcjonarjuszy, najlepszym dowodem jest gazow- 
nia miejska, która w krótkim czasie pod Zarządem miasta będzie dopro- 
wadzona do możliwie sprawnego działania, zdewastowane piece są ‘odna- 
wiane, a przedsiębiorstwo oparte na. trwałych handlowych podstawach, de 
miastu godziwe zyski. I żadne tendencyjne kłamstwa i zmyślenia nie zatu- 
szują tej oczywistej prawdy, że robotniczy Zarząd miejski doskonale sobie 
daje radę z przedsiębiorstwem miejskim, AR 
Jeżeli do tych charakterystycznych rnomentów gospodarki miejskiej 
dodamy tak poważny szczegół, że w ciągu szerego miesięcy kiedy urzęd: 
micy i robotnicy zmuszeni wzrastającą drożyzną zwracali się do Zarządu 
© poprawę bytu, nie było wypadku, by tarcia przybierały poważną formę 
i pomimo braku czasem środków finansowych nie było w, żadnej instytucji 
miejskiej, ani jednego dnia strejku, że, jednem słowem, instytucje miejskie 
były oazą wśród wzburzonych fal walki o poprawę bytu, to musimy przy- 
znać, że jednakże potężny szmat pracy ideowej, pracy dla przyszłości, ` zo- 
stał wykonany, że w ogólnym bilansie gospodarki miejskiej, przyjmując. 
cieżkie warunki obecne i te kamienie rzucane pod nogi młodemu samorzą- 
dowi przez „i tych bliskich i tych bardzo dalekich“, zrobiono jednakże wie- 
le i że bilans ten wykazuje plusy. | | R: | 
Z tego powodu, frakcja nasza, mając na uwadze nie doraźne ko- 
rzyści partyjne, a dobro ogółu warstw pracujących, w dalszym ciągu w 
Zarządzie Miasta pracować będzie, a tem samem, zastrzega sobie prawo uczci- 
wej krytyki poszczególnych wydziałów w całości głosować będzie za budżetem 


R. Lichtenstein: („Bund”.) 


©... Nim przystąpię do właściwej krytyki podstaw budżetu naszego 
miasta, muszę zwrócić uwagę na jeden szczegół. Zdawałoby się, że w na- 
szej R. M, właśnie ze względu na jej charakter demokratyczny, ze wzgiędu 
'na to, że radni w przeważającej większości są to ludzie, zajęci pracą swo- 
ją codzienną i nie posiadają dostatecznego wyrobienia samorządowego by- 
łoby zadaniem Magistr. właśnie ułatwiać członkom R. M. sposób informo= 
wania się, o stanie gospodarki miasta. Niestety, tego nie można powiedzieć 
o projekcie budżetu, który został nam rozesłany. 

- Czyni on wrażenie chwiejne, jakgdyby umyślnie w ten sposób 
przedstawiony, aby niedopuścić do właściwego informowania o stanie 
spraw budżetowych. Zwrócę uwagę choćby na to, że jest już teraz 1il-y 
miesiąc budżetowy, a nie mamy jeszcze dotychczas obrachunku za rok 
ubiegły, a taki obrachunek, już nie mówiąc o potrzebie, sam przez się były- 
by doskcnałym środkiem dla porównania, dla wyciągnięcią odpowiednich 
wniosków o stanie obecnej gospodarki. = >00 0 <a AŚ gł 

-. Gdy przystępujemy do rozpatrywania budżetu, jest rzeczą naturalną, 
że w tych szczupłych ramkach, jakie są określone dla przemówień poszcze- 
gólnych. przedstawicieli, nie można zajmować się, szczegółami tego budże- 
tu, należy rozpatrywać podstawy. da cy A> yk 4 a 
Co. ./ Budżet, mówi się, jest odzwierciadleniem życia. Musimy więc wró* 
cić do życia tego ubiegłego, czyli roku budżetowego. Rok ubiegły był jed- - 
Rym z najcięższych. w życiu klasy robotniczej. Złożyły się nato, z jednej 
strony stale wzrastająca drożyzna i wieczna gońitwa z pomocą strejków o 
możność utrzymania się na powierzchni życia bez źadnych zresztą realnych 
korzyści —- z drugiej spotęgowane do najwyższego stopnia nastroje wo- 
jenne ze wszystkimi ujemnymi skutkami. . Wyżyskały to klasy posiadające, 
Wyzyskała reakcja i zaczął się szereg prześladowań, aresztowań, zamykań 
iastytucyj robotniczych, pism robotniczych,, katowania ` aresztowanych, cé 
przypomina w swej formie najgorsze czasy caratu i okupacji niemieckiej, | 
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Niejednemu przyszło na myśl porównanie z tem, co przeszła Ża” 
chodnia Europa w sierpniu 1914 roku. Dokładnie pamiętamy co wówczas 
było. Pamiętamy ten szał wojenny, szał szowinizmu, który ogarnął masy 
łladowe w Niemczech, Francji i innych krajach. 

Pamiętamy, jak z tego misternie skorzystała reakcja tych krajów, 
jak ona z tego nastroju, szału uwiła pętlicę na szyję temuż  proletarjatowi 
tymże masom. Ale co widzimy teraz? W tych samych krajach widzimy, 
że masy robotnicze przechodzą do ostatecznej radykalizacji. 

Proszę panów, musimy dojść do wniosku, że obecny ruch robotniczy ne 
Zachodzie oznacza przedewszystkiem kategoryczne i radykalne zerwanie z 
dawną metodą stwarzania rządów ogólno-narodowych. Jest to przedewszyst: 
kiem potężne bicie się w piersi przez proletarjat za grzechy popełnione w 
przededniu i na początku wojny europejskiej. ; 

4 A u nas, zdawałoby się, że wszystkie te lata strasznej wojny prze- 
szły nadaremnie, że ta nauka straszna i krwawa, którą wojna dała klasie 
robotniczej całego Świata, to przeszła jakoś, bez żadnego wpływu, na klasę 
róbotniczą polską. U nas widzimy po 6-ciu latach tej strasznej wojny, po 
zrujnowaniu calej Europy, że partja socjalistyczna — posyła 
swego przedstawiciela do rządu, tworzy Rząd Obrony Narodowej. | w re- 
zultacie co widzimy? Że ta partja socjalistyczna bierze na siebie odpowie- 
dzialność za wszystko to co reakcja wykonywa dła swoich celów. M 

Powiedzą może, źe to, co dzieje się w Zachodniej Europie to do- 
wód braku patrjotyzmu. Proszę panów, czy można powiedzieć o tych jed- 
nostkach, które przeszły do ś-ej Międzynarodówki, że mniej kochają swo- 
ją ojczyznę? Czy ośmieli się ktoś powiedzieć o Finatulu France  chlubie 
narodu i literatury francuskiej, że odrazu przestał kochać Francję, że ko- 
cha ją mniej od tych krzykaczy bułwarowych, którzy .mają na ustach sło- 
wo „ojczyzna“, a gotowi są sprzedać swoją ojczyznę za miskę soczewicy? 
Tak. To jast sens tego, co przeżywaliśmy w tym. roku i tego co widzimy na 
terenie ogólnej polityki. | NEAR WEMEZ >, Aue uż 

To samo odbija się na terenie połityki miejskiej. Proszę . panów, 
weźmy niektóre działy, działalności naszęgo Magistratu. Weźmy naprzykład 
Wydz. Zaprowiantowania Miasta; który powinien być odzwierciadleniem 
stanu aprowizacyjnego naszego miasta.. I cóż tam widzimy? czy polepszy- 
ło się położenie aprowizacyjne w*ciągu tego roku? Nie. Czy łatwiej jest o. 
chleb? Nie. Przeciwnie, widzimy, że drożyzna wzrasta, że ceny artykułów 
pierwszej potrzeby wzrosły w ciagu roku 15—20 razy, widzimy, że coraz 
trudniej jest zdobywać ten chleb i wogóle każdy artykuł pierwszej potrze- 
by. Cóż czynił Wydz. Zaprowiatowania ? — Telefonował, posyłał deputacje, 
posyłał memotjały, urządzał konferencje, i z tego wszystkiego co wynikło ? 
— Mamy rezultat: dopiero w zeszłym tygodniu cały wieczór dyskutowali- 


śmy i ujrzeliśmy, że pod względem aprowizacyjnym miasto doprówadzone 
zostało do ostatecznej rozpaczy. Jaka przyczyna ? — Odpowiadają nam: 
nie nasza wina; winne są te czynniki, które są zainteresowane, żeby saboto- 
wać, nie dać możności ' zorganizowania "się, jednem slowem, wygłodzić 

©, Przypominam, w roku ubiegłym rzucony był pod adresem Zapró- 
wiantowania Miasta zarzut. że ten ` Wydział nie ma własnej inicjatywy. 4 
otóż, w tym roku, należy przyznać, że - Wydział zabrał się do tej pracy. 
Ale jaki rezultat? Po czyjej linji: mteresów poszła ta praca? Czy może za- 
dowolnić przedstawicieli klasy robotniczej praca Wydziału, który jest opat- 
ty ńa zasadach handlowych, Wydziału, który stawia sobie ża cel zysk, nie 
zaś zaspokojenie „potrzeb miasta, Czy nie jest rzeczą jasną, że polityka Wy- 
działu, zamiast zwalczać paskarstwo, wolny handel, który jest właściwie tylko 


paskiem, jeszcze w znacznej mierze przyczynia się do dróżyzny? 
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„ Weźmy drugi Wydział: finansowo-podatkowy, t. j. podstawę całego 
budżetu. Cóż widzimy w tym Wydziale? Czy polepszyło sią ogólne poło- 
żenie mas robotniczych dzięki stawkom opodatkowania? Klasa robotnicza 
wystawiła pewne zasadnicze źądania, żądaniem tym jest że cała gospodar- 
ka miejska powinna być oparta na podatkach . bezpośrednich. Sens tego 
jest jasny. Chodzi o to. żeby ci, którzy nic nie robią, a najwięcej docho- 
dów mają, przyczyniałi się w pewnej części z swoich dochodów, majątków, 
do utrzymania miasta, że niesprawiedliwem jest to, że klasa pracującą; 
której najtrudniej jest żyć, żeby ze swej pracy pokrywała wszystkie potrze: 
by miasta. Cóź widzimy u nas? Większość — olbrzymia wiekszość docho. 
dów czerpie się wlaśnie z podatków pośrednich Podwyższono ceny gazu, 
tramwajów i elektryczności i, wszelkie inne podatki pośrednie zostały w 
okropny sposób zwiększone i tem samem ciężar właśnie wszystkich wy: 
datków miejskich znów zostaje przełożony na barki klasy robotniczej. 

 lotóż, na pytanie czy pod wpływem tej gospodarki polepsza się 
położenie mas, których przedstawicielami są rządzące . frakcje w R. M. 
muszę odpowiedzieć, że żadne polepszenie nie nastąpiło, a przeciwnie, po- 
gorszył się stan pod tym względem. 


Przejdźmy do szkolnictwa, Znów należy zapytać, czy polepszył się 
stan szkolnictwa w ciągu roku? Otóż niedawno mieliśrny okazję słyszeć 
memorjał, który w Radzie Miejskiej został odczytany przez kierowni- 
ków szkół, który maluje stan szkolnictwa w ciemnych barwach. Z drugiej 
zaś strony słyszałem o memorjale lekarzy, którzy mówią o bardzo złym 
stanie dzieci, pod względem zdrowotnym. Słyszeliśmy dalej, że odbywa 
sią wskutek ogólnych warunków ucieczka nauczycicieli ze szkół, 
co bezwzględnie wpływa na obniźenie stanu nauki tych wszystkich szkół, 
bezwzględnie obniża ogólny stan ich. Czy może być mowa o postępie w 
tym wypadku? Rozumie się, źe każdy z tych szczegółów wskazanych, każ: 
de z tych zjawisk przytoczonych, ma swoją przyczyne, która tkwi w złych 
warunkach naszego Życia. (6 

Następnie, mówiąc o szkołach, wiemy o tem, że klasa robotnicza wy- 
Stawia swoje żądania nietylko co się tyczy zewnętrznej strony szkół, ale ma 
również swoje żądania w stosunku do programu szkolnego. I zapytuję, czy 
coś polepszyło się od ubiegłęgo. roku w stanie wewnętrznym szkół, „czy 
LR to, o co walczy kłasa robotnicza całego świata, t. j. seku- 
laryzację szkół? O tem nie słychać. Į należy stwierdzić, że w tym wydzia- 
łe absolutnie nic się nie polepszyło, ale przeciwnie, pogorszył się ogólny 
stan tego działu, gospodarki miejskiej. | k | 
i To samo daje się powiedzieć w stosunku do wszystkich innych 
działów gospodarki miejskiej w większym lub mniejszym stopniu. Jeżeli jed- 
nak pod względem praktycznej gospodarki nie mamy żadnych dodatnich 
rezultatów, to czy Magistrat robotniczy nie powinien w swej polityce mieć na. 
uwadze nietylko codzienne potrzeby, ale również być w pewnej mierze dro- 
gowskazem dla mas, rzucając hasła, postulaty, żądania, _popularyzując_. je. 
wśród mas. Czy pod tym względem Magistrat robotniczy cośkolwiek uczy». 
nił? Proszę panów, podstawą wszelkiej polityki robotniczej jest na całym 
świecie jej międzynarodowa solidarność. Polityka. robotnicza: bez podstawy: 
tej. solidarności międzynarodowej jest zaprzeczeniem właśnie. swoich wła- 
snych zadań i haseł. I zapytuje co Magistrat robotniczy `w tym ciężkim. ro- 
ku, w tej ciężkiej atmosferze, w której wszyscy. żyjemy i dusimy „się, co. 
„dn,pod tym. względem zrobił. 10 0000 000008 0 0 

| Bo, proszę panów, zasady międzynarodowej solidarności wymagają. 
ae zynów, czynów niejako odpowiadających. nastrojowi: chwili 
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| otóż, jeżeli zapytam się jaka pod tym wzgledem, jest postawa Ma. 
gistratu względem żądań żydowskiej klasy robotniczej, która na tej ziem 
również żyje, wówcząs odpowiedzią na to będzie ironja. My wiemy, że wy- 
stawiając nasze żądania, dajemy możność Magistratowi, wykazać swój ultra- 
patrjotyzm i wykazać, że w tym względzie niema różnicy pomiędzy przed- 
stawicielami Magistratu socjalistycznymi, a przedstawicielami prawicy. Klasa 
robotnicza żydowska wystawia żądanie uznania swego języka. Jest to żą- 
danie podyktowane warunkami życiowymi. Bo wiecie panowie doskonale, 
że jeżeli robotnik żydowski musi z viać sprawę w Magistracie, musi za- 
bierać bardzo często kogoś z frakcji naszej, żebyśmy mogli wytłomaczyć 
mu o co chodzi i dać odpowiedź. 

l ja pytam się znów, gdzie demokratyzm R. M., która całą część 
społeczeństwa robotniczego pozbawia możności korzystania z tych insty- 
tucyj. Jasnem jest, że póki nie będą uznane prawa języka żydowskiego, 
dopóty dla robotnika żydowskiego korzystanie z instytucyj samorządowych. 
jest tylko fikcją. A jednakże chodzi o to, żeby jego zrozumiano i żeby on 
zrozumiał. | 

I otóż, my, czyniąc tak krótki przegląd gospodarki miejskiej docho- 
dziiny do pewnych wniosków i powiadamy, że stojąc w obliczu faktów, w 
ebliczu tej praktyki, trzeba zdecydować się, trzeba ałbo powiedzieć i ogło- 
sić wyraźnie: wszystkie nasze hasła, pod którymi szliśmy do Rady Miejskiej, 
zbankrutowały, — albo też powiedzieć, że my nie możemy być uczciwymi 
względem tych, którzy nas tu przysłali, więcej — że nie mamy siły prze- 
prowadzić tych haseł i musimy usunąć się. Pad 

Zarzucają nam wobec tego brak patrjotyzmu. Uznajemy patrjo- 
tyzm jeżeli pod patrjotyzmem rozumie się zdrowe, normalne uczucie przy- 
wiązania do tej ziemi, na której żyje, cierpi i raduje się człowiek, jeżeli 
rozumie się pod słowem „patrjotyzm” czyny miłości względem kraju, w 
którym żyje się, to wówczas, proszę panów, wara komuś od' naszego pat- 
rjotyzmu. Bo, proszę panów, jeżeli my stoimy w obliczu proletarjatu ży- 
dowskiego, jeżeli my w tych chwilach strasznych budzimy go do walki o 
jego ideały, podtrzymujemy w nim wiarę w jego przyszłość, powiadamy' 
mu, że on, który żyje na tej ziemi, tu cierpi, raduje się, ma prawo i obo- 
wiązek wspólnie z proletarjatem tej ziemi walczyć o to lepsze jutro, to 
popełniamy czyn w najszlachetniejszem znaczeniu patrjotfyczny. To jest 
masz patrjotyzm. 

| Być może, że nie znajdzie on zrozumienia w waszych oczach, ale 
trudno. Kto ma rację pod tym względem, o tem bezstronny swój sąd wy- 
da historja. 


R. Rapalski: („P. P. 5.“) 


ł Proszę panów, przystępując do rozpraw nad zamierzeniami skarba“. 
werni m. Łodzi, stwierdzić należy i każdy chyba z pp. rr. przyzna, że nie 
jestto preliminarz, zamierzenia skarbowe, — przeciwnie, przystępujemy do 
zatwierdzenia już poczynionych wydatków. Jestto zatwierdzenie poczynio: 
mych wydatków przez Magistrat. T AE 0. 
Czy znajduje się tu usprawiedliwienie dla frakcyj radzieckich i dla 
Magistratu, — również postawić należy znak zapytania. W 
i Przyznać, proszę panów, należy, że od roku przeszłego, jak i do 
gbecnej chwili, stosunki nasze, tak aprowizacyjne, polityczne i samorządo- 
we, nie tylko się nie poprawiły, lecz przeciwnie — w wysokim stopniu po- 
gorszyły się i to na niekorzyść klasy robotniczej. Wojna odbiła się w fa- 
talny: sposób na samorządach miejskich. ` E a SE 
Końcowe cyfry w naszym budżecie świadczą 0 tem, Że szereg, 
kłopotów, które się  potęgają z każdym dniem, wszelką gospodarkę 


r 
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maszą wytrącić z równowagi, leez pomimo tych ciężkich, chronicznych 
niedomagań, pomimo tych trudności, w pracach Swoich w samorządzie 
miejskim — nie astąpimy, i starać siç będziemy, o ile możności, praeę 
naszą kontynuować. f | PA SB 
Bowiem przystępując do wyborów do Rady Miejskiej, zdawaliśmy 

sobie doskonale sprawę, że ani wyborami w poszczególnych Radach Miej. 
skich, ani jakąkolwiekbądź większością w tem czy innem mieście gospo- 
darki socjalistycznej nie zrealizajemy. Zdajemy sobie sprawę, że samorzą- 
dy gmin miejskich, że związki zawodawe, kodperatywy współdzielcze, te 
są etapy, po których zmierzamy do wprowadzenia socjalizmu, to warsztas 
ty pracy twórczej. Nie wystarczą, krytyka i negacja, należy zakasać ręka- 
wy i przystąpić do twórczej pracy: i jeżeli nasi oponenci, z lewiey pod» 
czas wyborów proponowali nam  abstyncneję wyborczą, — to jednakże 
dziś uznają nasze słuszne stanowisko, bo sami w swoich programach gło 
szą, żę w następnych wyborach będą brali czynny udział. Swiadeży to więc 
że stanowisko, ktoreśmy zajęli, jest zgodne z zasadami taktyki robotniczej. 
Z jednej strony byliśmy atakowani przez partję komunistyczną, z 

drugiej zaś przez narodową demokrację, która wychodzi z założenia, że 
teren Rady Miejskiej, jak wogóle rządy czy to państwowe, czy komanalne, 
należą jedynie tylko do przedstawicieli tej partji. ` ; 
Jeżeli zwrócimy uwagę na poszezególne działy, przyznać . należy, 
żę w Obecnym roku nasza działalność samorządowa. poczyniła wiel- 
kie postępy w poszczególnych działach gospodarki miejskiej, aczkolwiek ` 
działalność ta nie była bez zarzata. : RZE 
-.. Jednym z wydziałów, budzącym największe. zainteresowanie jest 
Wydział Zaprowjantowania. Z ast poprzednich mówców, m. i. r. Liehten= 
. Steina, padły zarzaty, jakoby Wydział Zaprowjantowania gospodarkę swoją 
jedynie opierał na zyskach czyli na podatkach pośrednich. Jeżeli zwrócimy : 
uwagę na to, że zyski Wydziała Zaprowjantowania zaledwie sięgają pół: 
tora */, ogólnego obrotu, toć chyba każdy, człowiek logieznic myślący, | 
pojmie, że w tym wydziale żadnych zysków nie osiągnięto. Należy jednak 
zastanowić się czy pieniądze w wydziale tym, były . prodakcyjnie wys 
dawane, czy koszta administracji nie dałyby się obniżyć. PESO 
- - Magistrat dążył i w dalszym ciągu dąży do oparcia gospadarki 
swojej nie na podatkach konsumcyjnych pośrednich, leez na podatkach 
bezpośrednich. Najlepiej świadczy o tem praca Wydziału Podatkowego" 
Mam na to cyfry, i dowody, że kiedy kilkakrotnie zwracaliśmy się do Mi- 
nisterstwa Skarbu o zatwierdzenie wysuwanych przez wydział podatków. 
Ministerstwo Skarba stale odrzacało nasze projekty podatkowe. Jeżeli się 
- panowie interesują Wydziałem Podatkowym, i wogóle polityką Wydziału 
Podatkowego, to musicie stwierdzić, że gdyby minister Skarbu zatwierdził 
proponowane przez nas podatki, miasto nasze przedstawiłoby budżet nig 
„z deficytem, ale z wielkim plusem. Podatek przemysłowy żostał odrzuco”. 
"ny, podatek od zysków wojennych w. wysokości: 40/7, został 6drzueory, 
Poza tym kilkanaście projektów podatkowych leży od miesięcy w, Minister- 
stwie Skąrbu, oczekając na zatwierdzenie. Otóż mamy dowody, że pomimo 
wysiłków, pomimo dobrej woli Magistrata postulaty jego realizowane „nię. 
były. Za stan gospodarki miejskiej odpowiedzialność rząd ponosi. Wobec. 
„tych tradnści nasuwa się pytanie, czy nie należałoby się nam zrzec naszej 
polityki komunalnej, czy nie należałoby wystąpić z Rądy Miejskiej, . Ą 
o R. Lichtenstein radzi nam ustąpić: Lecz. nie. hasła. nasze . zban: 
- krutowały jak twierdzi r. Lichtenstein hasła nasze są żywotne: i my. je re- 
alizujemy: Inna. sprawa, że dla -zrealizowania wszystkich naszych haseł, mu- 
si klasa robotnicza dążyć nie tylko do ujęcia w swoje ręce władzy. samo- 
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rządowej, ale również do ujęcia władzy centralnej. | aczkolwiek nie możemy 
zrealizować niektórych postulatów w myśl naszych zamierzeń na gruncie 
samorządowym, — to jednakże są one żywotne, i z chwilą ujęcia władzy 
przez klasę robotniczą, hasła nasze będą zrealizowane. 

Jednym z wydziałów, który najbardziej może interesuje klasę ro- 
botniczą, jest Wydział Zdrowotności Publicznej. Robotnik nie bardzo chętnie. 
udaje się do szpitala. Wśród robotników, nie zupełnie bez racji utarło się 
zdanie, że w szpitalach ogładzają chorych i t. d. Niema tam  czułej opieki 
nad chorym, gdyż są tam tylko robotnicy, i dzięki temu traktuje się ich po 
macoszemu, Wydział Zdrowotności Publicznej nie tylko powinien być Wy- 
działem Szpitalnictwa, jak obecnie, ale powinien starać się zapobiegać roz- 
wojowi chorób. Zadaniu temu Wydział nie podołał. 

Wydział Opieki Społecznej, kontynuuje działalność filantropijno-bur- 
żuazyjną i stosuje metody klerykalne swoich poprzedników. W przytułkach 
pozostających pod zarządem wydziału, nie wprowadzono nowych metod, a 
trzymanie się księżej sutanny stało się hasłem tego wydziału. 

Aczkolwiek miasto się chełpi Wydziałem Szkolnictwa, dla którego 
wszyscy uznanie mieć musimy, stwierdzić jednakże należy, że brak odpowienich 
pomieszczeń dla szkół sprawia, że dziecko. miast zdobywać naukę, miast 
ciągłe w nauce czynić postępy, więcej traci zdrowia przez brak należytej 
hygjeny w szkole niż nabywa wiedzy. 
| Rozumiemy, że sprawa powszechnego nauczania nie jest jedynie 
tylko wykorzenianiem analfabetyzmu, że Wydział Szkolnictwa nie winien 
mieć tylko za zadanie wałkę z analfabetyzmem, ale rozpocząć winien wal- 
kę wychowawczą, walkę, o duszę dziecka. Czy Wydział zamierza w ten 
sposób wychowywać, — przypuszczam, że odpowiedź nam na to da de- 
cernenić 3 RR E 

= Jeżeli mogliśmy przetrwać tak ciężkie czasy, to i nadal pozostanie- 
my na stanowisku, uważając że sprawa samorządu robotniczego, jest jedną © 
"z najważniejszych placówek. W dalszym ciągu będziemy  urzeczywistniali 
nasze hasła, w myśl interesów klasy robotniczej. Wiemy. doskonale, że w 
tym najcięższym kryzysie, jaki przechodzi kraj cały, ratują go samorządy. 
Wierzymy, że gdy klasa robotnicza ujmie władzę w swoje ręce, będziemy 
mogli hasła nasze zrealizować. Bowiem trzeba przyznać, że nie tylko zmie- 
rzamy do przewrotu, ałe w tej chwili jakbyśmy prawie żyli w przewrocie 
— i postulaty, te, które frakcja nasza wysuwa, realizówać jest rzeczą moż- 
liwą, jeżeli rząd centralny będzie się znajdował w rękach klasy robotniczej. 

Mimo wskazane braki oświadczam, że w całości będziemy głosowa- 
li za budżetem, natomiast rezerwujemy sobie zmianę niektórych punktów 
budżetu, dotyczących poszczególnych wydziałów. 


R. Adamski. (Frakcja Ch. — D.) 


Frakcja chrześcijańsko-demokratyczna w stosunku do całej gospo- 
darki miejskiej, przeprowadzonej li tylko w imię interesów partyj rządzą- 
cych w Radzie, odnosi się krytycznie, jednak nie bezwzględnie opozycyjnie. 
My zdajemy sobie sprawę, że w obecnych anormalnych warunkach, w ja- 
kich znajduje się nie tylko miasto, ale Państwo całe, o prawidłowej normalnej 
gospodarce mówić nie można. * i Di) m i t 

: To też oświadczam, że głosować bede za budżetem, 


R. Chwalbiñski. (Zjednoczenie narodowe). 


-Musze potwierdzić, że my nie mamy właściwie do czynienia z za- 
mierzeniami budźetowemi, a wprost rozpoczynamy dyskusję nad wydatkami. 
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| Jak wiadomo, Magistrat przedstawił nam zamierzenia budżetowe w 
10-9m czy 11-ym miesiącu, roku budżetowego, pomimo że w zeszłym roku 
frakcje domagały się aby budżet był przedstawiony Radzie Miejskiej wcze- 
śniej niż w roku ubiegłym. Pozatem stwierdzić muszę, że dotychczas Magi- 
strat nie przedstawił nam sprawozdania kasowego za rok ubiegly budżeto. 
wy, t. j. 1919/20. Wiemy, że w Ustawie wyraźnie jest powiedziane, że 
w 6 miesięcy po zakończeniu roku budżetowego Magistrat musi przedsta- 
wić Radzie Miejskiej sprawozdanie kasowe, i termin ten: musi utrzymać, 
Mimo to do dnia dzisiejszego sprawozdania nie mamy. Co gorsza, że na 
jednem z następnych posiedzeń będą dopiero złożone przekroczenia bud- 
żetowe w roku 1919/20-ym. i AA 
| Proszę panów, taka gospodarka jest absolutnie niedopuszczalna i 
niemożliwa, i winę za to ponosi Magistrat, który nie liczy się z życzeniami 
Rady Miejskiej, wykorzystując to, źe mojem zdaniem, większość nie stosu- 
je się do Ustawy, która wyraźnie określa granice a względnie wyraźnie za: 
znacza, w jaki sposób i w jakim kierunku Magistrat ma działać. | 
Przechodząc do charakterystyki, chciałem zaznaczyć, że w przedsta- 
wionym nam preliminarzu budżetowym widzimy we wpływach w  sumach 
'nieprzewidzianych około 64 miljonów marek. Otóż, proszę państwa, ponie- 
waź preliminarz budżetowy był drukowany w miesiącu styczniu, te wszyst- 
kie wpływy nie są dla nas nieprzewidziane. Magistrat powinien bezwzględ- 
nie uzasadnić nam, podać do wiadomości, skąd wpływy czerpał, czy uzyskał 
środki, . czy ma zamiar dopiero pokryć te niedobory, i z jakich źródeł? Z 
tem wiąże się bezwzględnie sprawa przedstawienia Radzie Miejskiej spra- 
wozdania kasowego za ubiegłe 10 miesięcy, dajmy na to— 9: miesięcy. 
Jak sobie panowie przypominają, równieź w zeszłym roku wystąpi. 
łem z kategorycznym wnioskiem, aby Magistrat. przedstawił Radzie Miej- 
skiej wykaz wydatków i wpływów kasy za ubiegłe miesiące. Wiefny, że 
„ówczesny p. wice-prezydent Faterson oponował przeciwko temu, ale jed- 
nakowoż w parę dni otrzymaliśmy je. | 


Te dane są niezmiernie waźne dla oceny całego budżetu, dla dy- 
skusji, dla charakterystyki całej działalności. A tak każdy z radnych otrzy- 
muje zamierzenia skarbowe, które absolutnie nic nie mówią, które jedna- 
kowoź wymagają pewnej znajomości samego układu budżetu, i skutkiem 
tego nikt zapewne z pp. rr. na krytykę zdobyć się nie może. ` i 
Przechodząc do charakterystyki ogólnej budżetu stwierdzić należy, 
źe te zamierzenia są zupełnie bez planu, źe, większość radziecka w ciągu 
tych 2-ch lat niczego się nie nauczyła, że jest widoczne szastanie pieniędz- 
mi, a Magistrat nie troszczy się absolutnie o źródła wpływów; zaznaczyć 
nałeży, że zaledwie 20%/, wydatków wynoszą wpływy, i to służy na pokrycie 
tych naszych deficytów. Daleko. od tej 1/3, o której p. prezydent mówił. 20%, 
z jakimś ułamkiem wpływów służą do pokrycia wydatków, które pokrywa- 
my jak wiadomo, że źródeł takich, jak pożyczki i t. d. Otóż, gospodarka 
taka, na dalszą metę jest niedopuszczalna, ona musi się zemścić, ; i jeżeli 
Magistrat chce uniknąć dalszej dewaluacji waluty, bezwzględnie musi zapre- 
wadzić cały szereg zarządzeń, któreby gospodarkę . miejską 'poprowadziły 
na normalniejsze tory. . SR AO anie BU 
>o -W pierwszym rzędzie zabija nas ten nieszczęsny etatyzm. Zarząd 
miasta, wzorując się na rządzie naszym byłym, a poniekąd obecnym,. chce 
wszystkie nasze przedsiębiorstwa użyteczności. publicznej ześrodkować w 
swojem ręku. Do czego to. prowadzi?. To widoczne, źe tylko do powię- 
większenia personelu, który gorzej pracuje, niź. w instytucjach  prywati 
nych, bo niema należytej kontroli i t. d. Skutkiem tej gospodarki dø- 
-szło do tego, że Łódź jest obecnie najdroźszem "miastem w Polsce.  Jeżel- 
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- porównamy ceny za gaz, tramwaje i t. d, przekonamy się, że Warszawa 
daleko odbiega, i że tego rodzaju rzeczy tam są o wiele tańsze. Następnie 
stosunek pensyj pracowników miejskich do ogólnych wydatków miasta, pe 
„wyłączeniu Zaprowiantowania i Chlebówki, wynagrodzeń lekarzy, pielęgnia- 
rek, pracowników szpitalnych i t. d. przedstawia się do ogólnych wydatków 
preliminowanych w sumie 207/,. Wszystkie wydatki poza wynagrodzeniem 
na administracje 25%/,; ogólne wydatki — 279.230.860.—, pensje wynoszą 
ponad 55 miljonów marek, 

Otóż, jedyną, mojem zdaniem, drogą, któraby bądźcobądź unormo- 
wała te stosunki, jest redukcja personelu z jednej strony, z drugiej — za- 
niechanie dotychczasowej partyjności przy obsadzaniu posad. Prawda, kie- 
dyś niedawno p. prezydent zaznaczył, że Magistrat przy obsadach nie kie- 
ruje się partyjnością. Wierzę w dobre intencje, nie wiem, jak obecnie, 
ale w kaźdym razie dawniej w Magistracie to miało miejsce. Nie potrzeba 
przytaczać przykładów, ałe tego rodzaju właśnie taktyka w stosunku do ob- 
sadzania posad prowadzi za sobą różne historje. wysoce nieprzyjemne dla 
samego Magistratu. ; 

Przechodząc do oświetlenia działalności wydziałów naszych, muszę się 
zatrzymać chwil kilka przy Wydziale Zaprowiantowania miasta i Wydziale 
kart chlebowych. 

Otóż obie te instytucje dają schronisko olbrzymiej ilości pracowni- 
“ków, bogato opłacanych, i jak w swoim czasie zaznaczył p. r. Jaranowski 
w swojem przemówieniu w wydziałach tych koszta administracyjne wyno- 
sżą około 16%, działalność natomiast tych instytucji jest niewystarczająca. 

Znakomicie pogarsza te stosunki sam Magistrat, albowiem niejedno- 
krotnie Magistrat zmuszony jest pokrywać wydatki na najniezbędniejsze 
potrzeby życiowe z funduszów przeznaczonych na zakup kontyngensu, 
skutkiem czego właśnie odczuwa tę krzywdę najbiedniejsza ludność, która 
we właściwym czasie nie otrzymuje tych artykułów. Następnie równieź je- 
stem tego zdania, że i p. ławnik Wajs — przeciwko niemu osobiście nic 
nie mam, — byłby o wiele pożyteczniejszy na stanowisku w mieście, ani- 
żeli jako reprezentant miasta Łodzi przy zakupach czy to w Poznaniu czy 
ną prowincji. s 
` Wiec w tej działalności, jak powiedziałem, nie wykazuje Wydział 
Zaprowiantowania dostatecznej energji. jest skrępowany brakiem kapitam 
łów, nie stara się absolutnie, aby te kapitały których w mieście nie brak, 
zaangażować i zakapić w większej ilości żywność, którąby można byłe 
rzacić na rynćk. AE 

Te braki administracyjne, ta niczaradność w dostarczaniu tych 
środków, ciągłe zwalanie winy na kogoś trzeciego, na rząd, który sam 
się znajdajc w nadzwyczajnie . krytycznem położeniu, — prowadzą do tego 
że drożyzna z każdym dniem wzrasta, podatki pośrednie idą w szalonym 
tempie w górę. Dzięki tej gospodaree tylko Łódź jest miastem najdroższem 
w Państwie. Są w gospodarec miejskiej pewne placówki których działal- 
ność z zadowoleniem podkreślę, t.j. Wydział Szkolnietwa. Zaznaczyć ma- 
sze, że bądźeobądź Magistrat zajął się wykonaniem plana gotowego, — 
to ma nie amnicjsza zasłagi, — ale Magistrat nigdy nie podkreślił, że 
gotowy plan powszechnego: nauczenia był opracowany i nowy Magistrat 
przystąpił tylko do jego wykonania. | OCE 
"©... Również co do Wydziała Opicki Społecznej, wydział tzn dąży do 
wprowadzenia sanacji w stosankach, - jakie są w Tanich Kuchniach, äle 
zaznaczyć maszę, że wydatki administracyjne są niepomiernie wielkie. 
gdyż - personel rewindykacji kosztaje około miljona więcej niź wpływy 


zrewindykacji. Rówaicź personel wydziała wydawania zapomóg kosztaje 
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2 razy %icecj, niż wynoszą zapomogi. -Ja to. uzasadnię przy dyskasji 
szezegółowej, na podstawie cylr. 

wydział Zdrowotności, posiada pewne braki, ale walczy z radza 
wyczajnemi trudnościami; w: stosanka do lat ubiegłych można Poprostu 
zaznaczyć kolosalny postęp. | 

Proszę parów, jeżeli panowie wezmą pod awagę, że dziś utrzy» 
manie chorych wynosi 50%, a atrzymanie personelu 709, jeżeli panowie 
wezmą pod uwagę, Że dziś pracownik szpitalny zarabia 2.000 mk. z cat» 
kowitem atrzymaniem, to zgodzimy się, że żaden arzędnik państwowy tax 
kiego królewskiego wynagrodzenia nie otrzymaje. A widzimy, że zanosi 
sie na nowy strejk. Dziś, jak dowiedziałem się, wybaehł strejk w Żydow= 
skim doma dla amysłowo-chorych na Smagowej, gdzie miały miejsec tak» 
ty niedopuszczalne. 

' Jeżeli mówimy o Wydziale Zdrowotności musimy zaznaczyć, że 
jest pewna akcja przeciwko lekarzom, którzy nie są gospodarzami w 
szpitala, a tylko słaźba szpitalna . Jest to walka analfabetyzmu z inteli 
gencją, z kulturą, to trzeba sobie jasno powiedzieć. 

Kończące przemówienie moje, chciałem zaznaczyć, że my absolat» 
nie nie stoimy na stanowiska zasadniczej negacji przedstawicielstwa kla» 
sy robotniczej, ale musimy protestować ze wszech sił przeciwko nicogięd- 
- pemu szafowaniu groszem  pablicznym, bez względu na to, 
ktoby stat na ezcle Magistratu. To jest nasze zdeklarowane odnosze» 
mię się do wsżystkieh instytacyj miejskich i społecznych. 

Przez podnoszenie podatków pośrednich i bezpośrednich Zarząd 
Miejski nie jest w stanie.tych podatków później ściągać, a przez 'zacią- 
ganie ciągłych pożyczek podnosi się wydatki Państwa, sprowadzając w 
ten sposób upadek walaty. 

jak powiedziałem, przy dyskusji szezegółowej będę zabierał głos 
przy każdym z poszczególnych działów, i bedę się starał oświetlać odpo- 
wwiednio gospodarkę miejską. i 

Tu zaznaczam w imienia mojej irakeji, że my również. jak powie» 
działem, nie stoimy na bezwzgłędnem stanowiska opozycji, że będziemy 
zabierali głos, będziemy dyskutowali, zastrzegamy sobie prawo stawiania 
wszelkich poprawek, i o ile w danym momencie wnioski dla. nas będą do 
"przyjęcia, będziemy głosowali za niemi. 

Jednakże w konklazjt proponuję ze względów zasadnczych, o któ- 
rych na samym wstępie mówiłem, mianowicie z powoda braku spra- 
wozdania, kasowego za rok 1910/20-ty i nieprzedstawienia wykazu kā- 
Sowcgo na 1 stycznia 1921 r.,.— proponuję, aby Rada Miejska achwalim 
ła: odłożyć dyskusję szezegółową nad badżetem za rok 1920|21 do cza”. 
sa przyjęcia przez nią sprawozdania zamknięcia rachanków: roku bade 
dżetowego 1919/20 i przedstawienia zestawienia kasoiiego Ria iwy- 
e po dzień 1 stycznia 2921 r. 

R. Jaranow.ski. | | 

Proszę panów, zamierzenia skarbowe; które- Magistrat Pann 
R.M. do zatwierdzenia, składają Się Z 18-ta poszczególnych działów, któ» 
re. zgrabsza podzielić možna na dwie części: dwa Wydz. Zaprowiantowania 
Miasta i 16 innych poszczególnych dźiałów. Wymienione 16 działów,. Spo- 
tykamy, proszę panów — w każdej gospodarce ç gminy miejskiej, widzimy 
je w małych i większych miasteczkach, i tam ita- są one konicezne l 
mtłoczone są do zwykłych ram zarządu miejskiego. 
ja: Jeżeli; proszę panów, podzielimy w ten sposób nasz budzet, to. 
dojdziemy do: przekonania, że w tej większej części ilościowo działów. mo* 
żliwem jest z początku roka budżetowego ustalić badżet i w miarę po". 
trzeb, czy 'przęz Zarząd miejski czy. Przez. poszczególne wydziały: ewenti. 
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przez k-sje skarbową, czynić odpowiednie zmiany w Zamierzeniach skar- 
bosych. > 

Ale chee tu mówić, proszę panów, o tych 2-ch działach, które 
w budżecie m. Łodzi zawierają 75%, ogólnej sumy. Chee, proszę panów, 
zwrócić uwaqę na wydz. Zaprow. miasta, którzy zamyka w przewidywa- 
niach swoich budżet 740.987.000--- mk. Jeżeli, proszę panów, jak wspo- 
minałem, w poszezególnych 16-ta działach można wprowadzać inowaejc 
. zależnie od potrzeb, to w przedsiębiorstwie takiem, jakiem jest Wydz.Zapr. 
Miasta, a jest to bezwzględnie przedsiębiorstwo handlowe miasta, takich 
inowacyj wprowadzać nie można. Sama konstrakcja tego działu nasawa 
inne trudności, aniżeli pozostałe części gospodarki miejskiej. 

Nad tak olbrzymim działem, jak wspominałem, obejmającym 3/4 ca- 
łego badżetu, R. M. bezwzględnie masi zastanowić sic poważnie. Widzimy 
że w R. M. nie mówię o teraźniejszości, ale o chwili powstania samorzą” 
da w mieście, wydział ten był pokrywką dla tych, którzy stali na czele 
miasta, którzy ciągnęli z tego tytuła b. poważne zyski na pokrycie wydat- 
ków miejskich. Ale, jak wówczas, tak dziś, nie poczuwają się do obo- 
wiązka, do pewnej odpowiedzialności, właśnie do obowiązku, dania 
sprawozdania z tego działa, z którego miasto czerpie bardzo poważne 
zasiłki. 

Wydz. Zaprow. M. masi bezwzględnie więcej powiedzieć w swoich 
zamierzeniach, niż tu mówi. Ta wszystko jest bardzo powierzchowne, 
tak że R. M. masi sama wskazać Magistraātowi ewent. kierownictwa, že 
od tego działa bezwzględnie więcej wymagać możć i powinna. 

Proszę panów, miałem zamiar z początku przy Wydz. Zaprowjan- 
towania to poraszyć, ale wczorajsze przemówienie przedstawiciela PPS- 
uważam za konieczne sprostować. Nie rozamiem, czy p. Rapalski przez 
nieświadomość został przez kogo w błąd wprowadzony, twierdząć 
z tej trybuny, że miasto, a raczej Wydział  Zarrowjantowania Mia- 
sta pobiera najwyżej 27, nadwyżki. Otóż, ja pozwolę sobie tu wrócić da 
chwili wyborów i przypomnićć, ŻE każda prawie z irakcji radzieckich obit- 
cywała swoim wyborcom Zniesienie podatków konsamcyjnych. jeżeli tego 
zrobić nie możemy, to przynajmniej powiedzmy ludności, że staraliśmy się 
o to, powiedzmy ile Ona płaci na inne działy gospodarki miejskiej, pła- 
cae za niezbędne artykuly pierwszej potrzeby. Otóż, jak widzimy z iego 
sprawozdania przeniesienia tej nadwyżki Wydz. Zaprów. M. wagóle niema. 
Jeżeli dawniej amieszezano wszystkie nadwyżki, pochodzącć z monopolów 
w Zarządzie Głównym, obcenie przeniesiono to do Wydz. Finansowego i 
tam widzimy, że miasto. a właściwie te najbiedniejsza łudność naszego 
miasta, która jest zmaszona aprowidować Się w Wydziale, płaci 8%, milj, 
to zgóry jest włączone do cen najzbędniejszych artykułów. | | 

' Wystarezy stwierdzić, że cena kortā węgla wynosi w  Pagistracie 
210 mk. przy zakupie; tymezasėm Magistrat za ten sam Korzec węgła 
bierze 280 mk. przy sprzedaży hurtowej i 800.— mk. przy detala. Proszę 
pańów, to wynosi mniej więcej 307/,., 50%, a 2%, tO jest maleńka różnica. 
Nie chee twierdzić, żę Magistrat zapełnie świadomie obciąża tak olbrzymim 
podatkiem ludność miesta. Ale ta pozwalam sobie przytóczyć, Że koszta 
handlowe Magistrata przy tym jednym artykule wynoszą 20/6 

- Ta mamy do czynienia z instytucją bandlową, która masi mieć 
swój badżet, z taką instytaceją, dla której jedynym miernikiem jej sprawno 
$ei, pracy, jej pożytku jest bilans. R. M. magsi zawrócić z tej drogi, którą 
kroczyła od lat 5-cia, mianowicie że nad Wydz. Zaprow: przechodziła, jak 
nad każdym innym wydziałem. Wydział ten mausi być: wszechstronnie Ye 
mówiony nić na podstawie suchego badżeta całorocznego, ale na podzta- 
wie bilansa, cyfr. e Ea OBOZY 


20. Dziennik Zarządu m.: Łodzi. Me 7, 

„ Bilansa tego, pomimo iż prosiłem o to, nie widziałem, gdyż. nię 
możemy uważać za bilans rachanka strat i zysków. W handlu każdy 
przbdsiębiorca i w tym wypadka i instytucja miejska, może bilans tak naw 
giąć, jak dla niego wygodniej, jak interesy, w ten czy inny sposób „ stawią. 
ne, wymagają. Wydz. Zaprow. M. poraz pierwszy od czasa swego istnienia 
powinien przedstawić sprawozdanie książkowe, dokładne zestawienie strat 
i zysków. Ten bilans masi być przejrzysty, jasny. My masimy przeds 
stawić sobie wyraźnie, jak pracaje Wydz. Zeprowjantowania. Obowiąze 
kiem Magistratu, jest przekonać R. M., uspokoić ludność, że w rzeczywi» 
stości tak nie jest, jak mówią, że Magistrat robi to, co ma nakazaje obow 
wiązck, robi w ramach twardych okoliczności, ale o tem co zrobił, mówi 
głośno. 


Uważam, że za miesiąc, a może już za tydzień z powrotem wpłye 
nie Sprawa zaprowjantowania miasta na Radę; my będziemy zmaszeni o 
tem mówić, dlatego, że w obcenych warunkach Wydz. Zaprow. nie może 
w żaden sposób egzystować. 
Do tej pory do Wydz. Zaprow. M. nie miała dostępa aczciwa kry» 
tyka R. M. w ciągu 5-eia lat działalności tego Wydziała. W ciągu tego 
okresu Wydz. nie podzielil się z ladnością wynikiem swej działalności. Nar 
stępnie, co stwierdzają stale kierownicy tego działa, przy dzisiejszej dro- 
żyźnie, trzeba bezwzględnie powiększyć kapitał. Nie macie panowie odwae 
gi przyjść do R. M. o uchwalenie kredytów, ale R. M. zażąda bezwzględ- 
nie przedstawienia bilansa i dokładnego sprawozdania strat i zysków, 
Nic znamy Źródeł, © których się nie mówi, nie wiemy na co koszty. 
handlowe Są łożone. | | 
Pod adresem tego Wydziału trzeba będzie bezwzględnie skierować 
to utarte, słuszne zapytanie: pokaż swój bilans a my powiemy kim 
jesteś. PAK 
(|, W związku z tem, co powiedziałem, pozwolę sobie przedstawić 
wniosek następujący: ża 
„Rada Miejska wzywa Magistrat do przedstawienia szezegółowego 
Sprawozdania książkowego, rachanków strat i zysków i bilansa na dz. 1, 
lipca 1920 r. z wydz. Zaprowjaotowania.* 
Dokładna ksiąźkowość i skrapalatny bilans dopomogą do oddzicle” 
nia wpływów Wydziału od: ogólnych wpływów Magistratu. i; 


.' R. Uta: (Frakeja nięmiceka) 


. Proszę panów, przedewszystkiem chcę zaznaczyć, iź frakcja nasza, 
wobce małej liczby radnych, nie ma prawie żadnego wpływa na gospodar= 
kę i politykę finansową naszego miasta i wobec tego też nie może. pono” 
sić jakiejkolwiek odpowiedzialności. Zaznaczyć muszę, iź w roka abiege 
łym wskatek Śmierci abył nam jeden radny, dragiemu zaś, dzięki dążenia 
pewnych osób do zmniejszenia liezby radnych naszej frakcji, r. Sznelowi, 
który dowiedziawszy się o tem AŻ lista zastępców została wyczerpana, 
ehciał cofnąć swoją rezygnację. jednakże to cofnięcie uniemoźliwiono i wo= 


bee tego, liezba radnych irakcji naszej zmniejszyła się jeszcze. - | 

' "Nie pozostaje mi wiele dodać do tego, co moi przedmówcy powie» 
dzieli w dyskasji generalnej. Największy brak budżetu, polega na <zbado* 
wania go na pożygzkach I sabsydjach. Magistrat składa za ; to` odpowie” 
dzialność na rząd: Zdaniem naszym jednakże w danym wypadka część 
„winy ponosi i Magistrat, Wątpimy czy Magistrat rzeczywiście « wyczerpół 
wszystkie źródła dochodów, czy w Swoim ezasje wywarł odpowiedni wpływ 
na rząd, czy ażył wszystkich środków, aby uchwały: R. M., dążące do po- 
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fëpszenia stanu finansowego naszego miasta, zostały przez rząd zatwier- 
dzone. 

Jako jedyną zasłagę swą, Magistrat podkreślił wprowadzenie przy” 
masu szkolnego i oświaty pozaszkolnej. Jest to, zupełnie niesłaszne. 


| P. r. Chwałbiński powiedział, że Magistrat nasz tylko do pewnego 
stopnia azdpełnił to, co już było gotowe, iz plan naaczania był gotowy. 
Jako człowiek stójący blisko szkolnietwa i Wydz. szkolnego obeenego Ma- 
gistratu, powiedzieć muszę, iż przy objęciu urzędowania Magistrat obecny 
prócz papierowych achwał nie więcej nie zastał, nawat nie było statysty” 
ki, nawet dzieci nie byly zarejestrowane. Wiąe jednak zasługę tę Magi- 
stratowi pozostawić trzeba w całości, jest to jednakże zasłagą obecnege 
Megistratu iż przymus szkolny został wprowadzony. Lecz, przy tej okazji 
zrów jako człowiek stojący blisko tej naszej szkoły powszechnej, zezna» 
czyć muszę, iż wprowadzenie przymasa szkolnego nie przedstawia się tak 
w rzeczywistości, jak to može Magistrat sam sobie przedstawia i więk- 
szość Z pp. rr. ję A | 

Wiemy, iź nie może być powszechnego nauczania w pełnym zna” 
czeniu tego słowa, przy braka odpowiednich lokali I odpowiednich sił na- 
aczyciclskich. 

Czy Magistrat zastanowił się nad tem, iż dzieci te które na skutek 
przymusu szkolnego obowiązane są uczęszczać do szkoły, które pod 
groźbą kar do tych szkół zagania, czy dzieci te umieszczać można w low 
. kalach ciasnych, niecodpowjćdnich]? — Na to odpowiedzieć maszę, iź nie. 


„ Prócz tego, szkoły nasze czynne przed poładniem i po południa, 
mieszczą się w izbach zapełnie nieodpowiednich, i w tych dasznych loka- 
łach od 8-ej rano do 6—7-cj wieczór Spędzają czes nauczyciele i dzieci w 
tym wieka, kiedy zdrowie ich najwięcej jest ezałe. Przez niewyszukanie 
odpowiednich lokali wyrządza się, zdaniem moim, dzietwie naszej wielką 
krzywdę.- Aczkolwiek dzieci te do pewnego stopnia zyskują amysłowo, to 
jednak ponoszą wielką szkodę na zdrowia. 


Otóż, chciałem zaznaczyć, w obecnej chwili. jeżeli Magistrat nię 
chec żeby powszechne naaczanie stało się fikeją, należy przyspicszyć ba= 
dowe budynkkw szkolnych, należy niezwłocznie przystąpić, w myśl ostat= 
niej achwoły, do wykończania domów niedokończonych i zastosować je do 
potrzeb szkoły, należy postarać się, żeby żadnych popołudniowych oddzia= 
łów nic było. s > 3 


. Dragi wielki brak — to brak czystości w szkołach. Magistrat powi- 
nien postarać się O to, Żeby dla każdej szkoły był zaangażowany odpo- 
więdni wożny, a wówczas czystość w naszych szkołach atrzymana 
pędzie. | OKE E 
„. Wreszcie zaznaczę jeszcze, że Magistrat troszzzyć się masi, Żcby 
szkoły miały odpowiednie siły nauczycielskie. Pomimo wszystkich . asiło” 
wań Inspektoratu i Rady Szkolnej Okręgowej nie adało się obsadzić 
ieszystkich posad. i ND ADR kę 4) 


Poprzednia R. M., aczkolwiek nie wprowadziła przymusu szkolne- 
go, to jednak, stanęła na słasznym stanowiska, starając się sprowadzić 
do Łodzi odpowiednie neuezyeicistwo, wyznaczyła w tym ecla dość znacze 
mą sumę, dodatka dobrowolnego. | rzeczywiście, do Łodzi zaczęły zgła= 
szać się lepsze siły z prowincji, Gdy wartość marki zaczęła spadac, Plagi" 
sirat nie pomyślał o tem, że należy dodatek dobrowolny podnieść i dosz- 
łe do tego, iż wartość dodatku miejskiego spadła więcej niź 3 razy. 
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Jeżeli Magistrat cher odbierać honory i hołdy, jeżeli R. M. che 
szezycić się swoim dziełem, to przedewszystkiem musi pomyśleć o tych 
wielkich niedomaganiach, które przymus szkolny sprowadzają do zera, a 
mianowicie o polepszenia bytu nadczycielstwa, wybudowania budynków 
szkolnych i zaprowadzenia wymaganych przez hygienę i pedagogikę WA: 
ranków czystości. 


W związka z tem, pr oszę panów, przejdę do Wydz: "Badownicńdii 
Jak jaż zaznaczyłem, wielką krzywdę poniosło miasto przez brak energji: 
brak dążenia Wydz. Budownictwa. do wybudowania gmachów szkolnych, 
Gdybym ta przytoczył choć część zażaleń, „które wpłynęły . do. Wydzlałk 
Szkolnictwa na Wydział Badownietwa; «to. PROPO R M. Pyta- 
by zdumiona. 


Proszę państwe, na esse, KiecOnikÓW: GP. 0 tem, iż w 
oknach brak szyb, iż piece są  zapełnie niazdatne do. ADZCNENE i t 4, 
Wydz. Budownictwa zupełnie nie reaguje. 


Pod naciskiem kierowników szkół i ŹWIĄZK: Magistrat na- 
reszcie pozwolił kierownikom na własną odpowiedzialność OPO 
remont i teraz w znacznej mierze stosanki polepszyły się. 


Co do Wydz. Zdrow. Publ. to poraszę tylko sprawę. żskiadów, ka 
pielowych. Dążeniem. Magistratu było przeż założenie zakładów kąvielo- 
wych walczyć z chorobami zakaźnemi, w pierwsżym rzędzie z rozpows 
szechnieniem się chorób tych w szkołach. Czy cel ten nasze zakłady. ką: 
pielowe osiągnęły ? Na to, maszę odpowiedzieć katogorycznie — nie. 
Zdarza się, że dzieci nie otrzymają w zakładach kąpielowych mydła, PE. 
że w badżecie przewidziany jest pokaźmy kredyt na ten eel. zz E, 


Poczekalnie niżej wszelkiej krytyki. Pozatym dzieci czekają Tax 
żem z zakaźnie chorymi, którzy: przesyłani są do dezynfekcji przez: co pe 
róża się dzićci na' nicbezpicczeństwo. 


: Co się tyczy Wydz. Zaprow. Miasta, to podzielamy w żapelnośc 
to co już ta powiedział r. Jaranowski. Tak wielki podatek, 50%, i to 
podatek, który pobiera się od najbiedniejszej ludności, która korzysta Z 
Wydz. Zaprow. M., uważamy za niedopuszezalny. Aparat, jak już zů 
zhaczono, Magistrata jest tak kosztowny i przynósi: tak „małą korzyść 
miasta, iż czas pomyśleć 0 zreorganizowania, a "nawet zlikwidowaniu 
częściówem naszego Wydz. Zaprow. M. Inicjatywę należy bezwzględnie 
przekazać kooperatywom zrzeszonym i Magistrat powinien pozostawić 
sobie tylko rolę kontrólera. . Sklepy: magistrackie, "składy, które często 
całemi tygodniami są zamknięte, kosztają «wielkie pieniądze. . Albo „por 
_ winien. Magistrat sprowądzić dostateczną: ilość produktów. .pozakontyn: 
gentowych, żeby pracowników zająć odpowiednio, albo, w razie .prze” 
<iwnym powinien zlikwidować częściowo. ARE te działy, które Są nie- 
ET albo : CZyńne SĄ, od. czasu do czasu. a. 


W końca. zaznaczyć jeszcze muszę. -tylko jedno. cO. do a 
stana cywilnego. Niczrozamiałem jest dla nas dlaczego ten wydział ma 
deficyt, wynoszący blisko t/a miljona. Wiemy, iż prowadzenie aktów stana 
cywilnego przy Kościołach daje poważny. dochód, pomimo 1ż*%. kościo” 
Łach. pobiera siĘ oplaty ZA: „wydawanić dokamientów nie wyższe, a. częste! 
-niższe niż w (rzędzie Stanu. Cywilnego; tam daje to. poważne zyski, 
podczas gdy Magistrat ma blisko ih milj, defieyta. i 


Uważamy, iż+stan. taki jest niedopaszezalny. 


Ne 7. 
Dział Sprawozdawczy 
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Pretokuł. 


g (sesji) posiedzenia Rady Miejskiej: 
Łódź, dnia 2 lutego 1921 r. 
Posiedzenie Rady Miejskiej z po- 
wodu braku quorum nie odbyło sle. 
O godz. 8-ej wiecz. lista obecno- 
ści wykazywała 39 członków R. M. 
Przewodniczący: 
(—) L. Kern. 
Prowadzący protokuł: (—) P. Rundo. 


Protokuł. 
g(Il sesji) posiedzenia Rady Miejskiej. 
Łódź, dnia 3 lutego 1921 r. 

Komplet radnych: 72. Komplet członków Magis- 
tratu: 10. Obecnych radnych: 40. Obecnych 
członków Magistratu: 9. i 

Posiedzenie otworzył o godzinie 8 min. 5 
wieczór zastępca przewodniczącego Rady Miej- 
skiej, r. L. M. Kern, w obecności quorum Rady 
(49 członków), zaprosiwszy do stołu prezydjal- 
wego rr, sekretarzy: W. Adamskiego i W. Do- 


lsckiego, oraz sekretarża Prezydjum, p. P. 
Rundo, do prowadzenia protokułu. 
Przed przystapieniem do porządku dzien- 


wego r. Mincberg interpeluje Prezydjum, dla- 
czego ua porządku dziennym nie figuruje re- 
wizja postanowienia Rady Miejskiej z dnia 20 
stycznia r. b. o ławnikach dla Sądów Pokoju, 
gdyż wzmiankowana uchwała zdaniem jego 
winna być dla wielu względów zakwestjonowana. 
Przewodniczący stwierdzą, że na skutek 
zwrócenia się w tej mierze do przewedniczą- 
cego przedstawiciela frakcji Żydowskiej, spra- 
wa jest obecnie przedmiotem narad Prezydjum: 
ae ostatecznem załatwieniu Rada . Miejska w 
swoim czasie niewąpliwie zostanie  poinformo- 
wana. ; . ; 
Przyjęto do wigdomości: — 
I. Zawiadomienia radnych: Baumgartena, 
Bermana, Bińkowskiej, Borysławskiego, Brau- 
dego, Danielewicza, Fichny, Grossa, Gulew- 
skiego, Helmapa, jarbluma, Janeckiego, Kapła- 
na,” Kenigsberga, 
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Klocmana, Kotkowskiego, 


Kropfa, Praszkiera,  Przybylskiego, Pudlarza, 


Rosenblatta, i Ryterbandowej; Uty, Waszkiewi- 
cza, Włodarskiego, Zylberbogena i ZŻyngerowej 


| kach położniczych 


28. 


usprawiedliwiających nieobecność swa na posie- 
dzemiu w dniu dzisiejszym.— 


Wybrano: 


Na wice-prezydenta miasta — na czas 
rwania kadencji obywatela Romana Stupnickie 
go, kandydata frakcji P. P. S, (W wyborach 
brało udział 46 członków Rady Miejskiej, z któ- 
rych 25 głosowała za kandydaturą, reszta zaś 
wstrzymała sią od głosowania, bądż też nie 
brała w takowem udziału). 


Tehwalono. 


A. Poza porządkiem dzien- 
nym, za aznaniem nagłości: 


L W sprawie podwyższenia 
opłat za leczenie iatrzymanie cho- 
rych w szpitalach miejskich i ob- 
cych: 


Rada Miejska, przychylając się da 
wniosku Magistratu M 119 z dnia 38 
stycznia 1921 r.; postanawia: 

1. Ustalić, poczynając od dnia 1 
stycznia 1921 r., następujące stawki 
za leczenie i utrzymanie chorych w 
szpitalach miejskich i obcych: 

a) za chorych chi- 
rurgicznych mk. 
b) za chorych we- 

wnętrznych 

c) za umysłowo— 
chorych w szpitalu 
„Kochanówka” 

d) za dzieciw szpi- 
talu „Anny - Marji“: 
na oddziałach wew- 
nętrznych . l 
na oddziałach chi- 
rurgicznych 
Æ) za chorych epi- 
leptyków w Szipta- 
lu Ewangelickim 

f) za leczenie po- 
łożniec w. przytuł- 


| 190.— dzien., | 


60.— 


» 


130,— 

2, Ściągać z gmin zamiejscowych 
na pokrycie kosztów rewindykacyj- 
nych, jakoteż tytułem częściowego 
zwrotu wydatków, ponoszonych przez 


” 


miasto na szpitalnictwo wogóle, po 
mk. 5.— za chorego dziennie. 


-8. Ustalić z dniem 1 stycznia 
1921 r. w następujący sposób opłaty: 


PA A 


Dzienwk zarządu m. Lodzi. 


Pa 7, 
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A. za leczenie i utrzymanie cho» 
rych, leczących się w szpitalach miej- 
skich na własny rachunek: 

a) na salach ogólnych za chore- 
go wewnętrznego mk. 170.— dzien., 

„b) na salach ogólnych za chorego 
chirurgicznego mk. 200.— dziennie, 
' c) w klasie ll-ej (pokój 2-osob.) 
za chorego mk. 210.— dziennie), 

d) w klasie ll-ej (pokój 1-osob.) 
za chorego mk. 235.— dziennie, 

e) za utrzymanie własnej pielęg- 
niarki mk. 210.— dziennie. 

B. za leczenie i utrzymanie cho- 
rych, kierowanych do szpitali miej- 
skich przez zarządy zakładów prze- 
mysłowych: 

a) na salach ogólnych za chorego 
wewnętrznego mk. 180.— dziennie, 

b) na salach ogólnych za chorego 

aktach: mk. 210.— dziennie. 
i W związku z powyższem pod- | 
a: w Zamierzeniach Skarbo- 
wych Zarządu m. Łodzi na rok ad- 
ministracyjny 1920/21: 

a) poz. I tyt. XIII dz. VII 
ków o mk. 1.764.000. 

b) poz. 2 tyt. XIII dz. VII wydat- 
ków o mk. 207.000. 

c) poz. 3 tyt. XIII dz. VII 
ków o mk. 441.000, 

d) poz. 4 tyt. XHI dz. VII wydat- 
ków o mk. 504.000. 

_ 8) poz. 6 tyt. XIII dz. VII wydat- 
ków o mk. 28+.000. 

f) poz. 1 tyt. I dz. VII 
o mk. 50.000, 

5. Wezwać Magistrat do wyko- 
. nania tej uchwały. 


wydat* 


wydat- 


wpływów 


Na porządka dziennym  dragie 
czytanie Zamierzeń Skarbowych 
Zarządu Miejskiego na rok admi- 
nistracyjny 1020/21-SZy: 


Uchwalono: 


Lo W sprawic budżetu działa 
Ę im Wydziału Opieki Społceznej: 


zatwierdzić we wpływach: 
dytał I: poz. 1 — mk. 360.000.—, 


poz. 2 — mk. 2.200.000,—, poz. 5 
|— mk. 14.500.—, poz. 5 mk, 
6.000.—, poz. 6 — mk. 598.060.—, 


poz. 7 — mk. 500.000.—, „poz. 8 — 


| 


mk. 1.102.300.—, poz. 4 — skreślić 

ogółem więc w kwocie m. 4. ei 0%, = 
w wydatkach: - 

tytuł I-Biaro Wydziału: poz, | = 


mk. 1.108. 000.—, poz. 2 — marek 
1.260.500.—, poz. 8 —- mk. 746 400,—, 
oz. 4 — mk. 287.000.—, poz. 5 = 
mk. 122.700.—, poz. 6 — -marek 
101.000.—, poz. 7 — mk. 80.000,=, 
poz. 8 —= 10.000.—. poz. 9 — mb. 
156.500.—, ogółem więc w „kwocie 
mk. 3.872.100.—: ` 


Wobec spóźnionej pory przewod. 
niczący © godzinie 10 min. 25 wie: 
czór zamyka posiedzenie. 
Przewodniczący: 

| —) Lo M, Kern. 
Prowadzący protokuł: (—) P. Rundo. 


Sprawozdanie z działalności Wy 
„działu Zaprowjantowania Miasta 
za kwatał ll-gi roku ' budżetowe- 
go 1920/1921. 


W okresie sprawozdawczym `sy- 
tuacja aprowizacyjna w dalszym cią: 
gu była ciężka, gdyź transporty mą: 
ki amerykańskiej z Gdańska uległy 
przerwie, a dostawa zamówionego 
zboża rumuńskiego miała się rozpocząć 
dopiero w paździeniku r. b., przy: 
czem niezdocydowana polityka Rzą: 
du i  niezastosowanie sekwestru, 
oraz nieprzedsięwzięcie energicznych 
środków w stosunku do producer 
tów przy ściąganiu kontygentu sprzy- 
jały w wysokim stopniu zaostrzeniu 
się klęski głodowej. 

Deficyt w chlebie wyniósł ogó: 
łem; 69010 centnarów podwójnych 
t. j. w lipcu — 21085, w Sierpniu — 
24663 i we wrześniu — 23262 ceni 


narów: podwójnych. — W lipcu lud: 


ność otrzymała na osobę 6 funtów 
pieczywa pszennego, w sierpniu m | 
funt żytniego, we wrześniu — 8 fun 
tów żytniegod 

Wydział. Zaprowiantowania napo: 
tyka na poważne trudności przy 
pb chan korzystnych tranzakcjach 

z zagranicą ze strony Komisji Dewi 
zowej. odmawiającej prawa nabycia 
waluty obcej, względnie wywozu do 
Gdańska porcie w walucie’ Por 


ie 


Ne 7. 


Ta nierozważna polityka skarbo- 
wa, mająca na względzie wstrzyma* 
nie dalszego spadku waluty krajowej, 
przyczynia się jednak w rezultacie 
do ogładzania miast, których miesz- 
kańcy zmuszeni są płacić zbogaco- 
nemu chłopstwu i obszarnikom obojęt- 
nym na losy kraju, ceny nadmier- 
ne, przekraczające zdolność plat- 
niczą szerokich mas pracujących. 


W okresie Sprawozdawczym lud- 
ności wydano z roślin strączkowych 
zaledwie po pół funta grochu we 
wrześniu. Ciężkopracującym w sierp- 
niu i wrześniu nie wydzielono zupeł- 
nie mąki, natomiast w lipcu wydano 
po 4 i pół funta roślin strączkowych, 
w sierpniu—11 i pół funta, we wrześ- 
niu — 1 i pół funta kaszy i ćwiartkę 
kartolli, oraz 600 gramów cukru bia- 
łego, gdy ludność otrzymała po 300 
gramów cukru źółtego.— 


Manufaktury zakupiono. za Si pót 
miljona marek, skóry zaś za pół 
miljona marek.— Towary te wyda- 
wano w dalszym ciągu tym pracow- 
nikom przemysłowym, którzy po- 
przedniego przydziału nie otrzymali, 
robotnikom i urzędnikom Zarządu 
Miejskiego, oraz pracownikom zakła- 
dów naukowych miejskich, 


Stosunek zaopatrzenia ludności 
w opał przedstawia się następująco: 


"Na m, Lipiec, sierpień, i wrzesień 
r. b. zamówiono 8780 wagonów. węg: 
ła, otrzymano zaś 215i wagonów; 
drzewa zamówiono 6000 WaBONOW, 
otrzymano — 198 wagonów, — ¿= 


Powodem tak minimalnego dowo- 
zu opału był chroniczny brak AE 
ków przewozowych. 


W okresie spra wozdawczym De- 


legacja Wydziału odbyła 


dzeń— . 


12 posie- 


pił jako ochotnik do armji i . wyje- 
chaina front, powołano p. radnego 
Kotkowskiego.- m 


|. "Papierów. wchodzących i wycho- 
dzących było 2765. 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 
p a RANE 


Na czas nieobecności p. 
radnego Jaranowskiego, który wstą- 
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Sprawozdanie z działalności 
HI- ci 


Wydz. Statystycznego za 
kwartał r, budź. 1920/21. 


I 
| 
| wyddział Statystyczny w okresie 
| sprawozdawczym: 
1.) gromadził, segregował i ajmo- 
| wał w tablice bieżący materjal sta- 
tystyczny: 
| 2.) wydawał drakiem (z tekstem 
| polsko- francaskim) miesięczne spra- 
| wozdania Wydziała, bialetyny zaś 
| tygodniowe przepiswyał na maszynie; 
| 3.) wykonywał poszczególne wy” 
| ciągi i wyliczenia dla władz państ- 
wowych i Głównego Urzedu Statys- 
tycznego oraz —- sporządzał mic- 
sięczne wykazy zmarłych dla 
Państwowego Urzedu Skarbowego: 
4.) zbierał systematycznie ceny 
prodaktów żywnościowych w handla 
| wolnym: 
| 5.) nawiązał stosunki naukowe 
z nowopowstałemi wydziałami Sta 
tystycznemi: | 
Przewodniczył Wydziałowi w za- 
stępstwie p. D-ra Kopeińkiego law- 
nikgp. inż. St, Nakielski. Delegacja 
odbyła jedno posiedzenie. poświęco” 
ne sprawie statystyki szkół średnich, 


Sprawozdanie z działalności Urzę- 
du Stanu Cywilnego za m. Gru- 
„dzień 1920 roku. 


| 
| Akcja Urzędu, zmierzająca ku le- 
| galizowaniu religijnych małżeństw, i 
| wciągnięciu do rejestrów  spóźnio- 
| nych zapisów urodzeń, dała nader 

pomyślne wyniki. Zapisów urodzeń 
| uskuteczniono w grudniu r. ub. 557, 
| czyli o 308 więcej niż za ten okres 
| czasuwr.1916przed reorganizacją (irzę' 
| du), przyczem w myśl $ 95 Kod. 
| Cyw. było 81 zapisów urodzeń do 
| 8 dni, 260— do roku, a reszta tt. ji. 
| 266, do 5, 10, a nawet 20 lat. (Wo- 
| góle w r. 1920 było 4905 zapisów 
| urodzeń więcej, niż w r. 1916.) 

W m. grudniu z polecenia prezy- 

denta miasta powtórnie zarządzono 

i 


| aby K.R.Ch.iM.nie wydawał kartżyw- 


nościowych na zasadzie zapisu ra- 
binatu, gdyż osoby zainteresowane, 
otrzymując kartę żywnościową, nie 
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poczuwają się więcej do obowiązku, 
sporządzenia w Urzędzie aktu cywil: 
nego. W ten sposób ograniczono do 
pwnego stopnia liczbę nielegalnych 
ślubów i nieślubnych dzieci w na: 
szem mieście. Sprawa ta domaga się 
jednak radykalnego unormowania 
w drodze prawodawczej. s 
Rejestracja ruchu naturalnego, w 
m. grudniu, przedstawia się jak na- 
stępuje: | | 


Tablica 


Gmina ZAREJESTROWANO: 
wyznaniowa il uredzeń | ślubów zgonów ; 
„Baptystówj| 1 | 2 5 
Żydowska || 557 101 | 216 


I 
| 


Uwaga: Na ogólną liczbę zgonów 
wciągnięto do rejestru 68 zgonów 
dzieci w wieku do 1 roku. 


Uwaga: Wobec odmowy przez 
Urząd, spisywania aktu urodzenia 
dzieci, z małżeństw, zaślubionych 
tylko podług 'obrządku religijnego, 


rejestracja ślubów wzrasta, przyczem 


zalegalizowano związki małżeńskie 
zawarte przed kilku lub _ kilkunastu 
łaty. KR ) | 


Dziennik Zarządu M. Łodzi. 


Na j, 


| W- miesiącu Sprawozdawtżyņ 
sporządzono 62 akta znania. Pośyj. 
dczono 131 zapowiedzi ślubu. Z gi 

chiwum wydano wyciągów: 
pełnych . p | 408 
skrótów . : ż - 1100 
„ do celów szkolnych 143 


razem ibig 


Uprawniono 71 dzieci naturalnyq 
przez wniesienie ich do aktów mą. 
żeństwa, wskutek czego zabezpie 
czono im ; prawa dzieci ślubnych, 

Na mocy wyroków sądowy 
sprostowano 1 akt zejścia i uznam 
2 małżeństwa za rozwiązane « przez 
rozwód, o czem zgodnie z $ 8 
Kod, Cyw. uczyniono adnotacje m 
odnośnych aktach, a duplikaty prze: 
słano do archiwum  hypotecznego, 
celem wciągnięcia ich do  duplika. 
tów. | | R ać 

Przesłano. do 254 miejskich i 
wiejskich gmin politycznych wykaży 
urodzeń i zgonów, za czas od 1% 
do 31/XII wł. r. ub, celem poczyrie 
nia odpowiednich wzmianek w księ 
gach stałej ludności. E 

Sporządzano i przesyłano do Miej 
skiego Urzędu Statystycznego ty 
godniowe wykazy ilustrujące dokład: 
nie rejestrację akt stanu cywilnego. 
Wypełniono 4 kwestjonarjusze sądo 
we, oraz załatwiono korespondencje 
w 546 sprawach.. R 

Kasa w iniesiącu sprawozdawczym 
wykazuje wpływów: Mk. 58,449—, 
przyczem po wylegitymowaniu się 
z pobierania zapomóg z miejskich io: 
stytucji opieki. społecznej, zwolnio* 


tno z opłat 17 osób.. 


(RONIKA MIEJSKA, 


- Rocznica objęcia w posiadanie wybrzeży Bałtyku. 


= _ W ezwartęk, dnia 10 lutego r. b. o godz. 12 w południe odbył 
się uroczyste odsłonięcie tabliey. pamiątkowej z okazji dojścia wojsk -pok 
Skieh do morze w dnia 10 lutego r. ub. z SA 
| _Na placu Wolności a wylota al. Piotrkowskiej „zebrały się tamy 
publiczności. Rach tramwajowy wstrzymano. Porżądck wzorowy utrzymy 


mały władze policyjne. 


Ne 7. Dziennik Zarządu m. Łodzi. 2. 

Władze wojskowe reprezentowali: gen. Gosławski, pałk, Kaehinka 

w zastępstwie dowódey O. Gen. oraz komendant miasta major Biłyk. 
Władze państwowe: wojewoda Kamieński i starosta Remiszewski. 
Sądownictwo: Prezes Hagustynowiez i wice-prezes Kamieński. 
Policja: kom. “Wróblewski i inne wyższe szarże policyjne. 
Szkolnietwo: Przedstawiciel M. W. R. i O. P. inspektor Grabiń- 

ski, książe Ogiński. Przedstawiciele szkół i koła opickanów szkolnych. 
Władze komunalne: prezydjam Rady Miejskiej i członkowie Magi~ 

strata w komplecie. 
Korpas honorowy wojsk polskich wraz z orkiestrą. 


Uroczystość rozpoczęła się odegraniem marsza Dąbrowskiego, po- 
czem przy dźwiękach „Roty“ wojewoda wraz z prezydentem miasta od- 
sionili tablieę pamiątkową przedstawiającą płytę marmarową, okoloną 
zieloną. giriandą. Na tablicy wyryty jest złótemi zgłoskami napis następający: 

„Wielką chwilę dziejową dojścia wojsk polskich do morza w dnia 
10 latego 1920 r. upamiętniają Rada Miejska i Magistrat m. Łodzi." 

Tablice wykonał rzeżbiarz amator p. Górnicki, pracownik Magistrata. 

Ks. prałat Tymieniecki po poświęcenia tablicy wygłosił nastę- 
pujące przemówienie: 

Z inicjatywy Rady Miejskiej i Magistratu powstał projekt uczeze- 
nia pamiętnej chwili dojścia wojsk polskich do morza przez wmarowanie 
tej oto tablicy. Jest to pierwsza pamiątka wystawiona w Łodzi pablicz= 
nie. Dawniej, w okresie niewoli, gdy mowa polska była prześladowana i 
zewsząd wypierana — pamiątki chroniły się jedynie w kościołach i do" 
mach. Dzisiaj w wolnej Polsce możemy uczcić pablicznie wielką chwile 
dziejową dotarcia wojsk polskich do morza. Z serca całego wznoszę o- 
krzyk: Niech żyje Polska Niepodległa I | | k 


Przemówienie prezydenta Rżewskiego. 


W powieści Żeromskiego, „Uroda życia” jest następująca scena: 

Bohater tej powieści Rozłacki, lotnik polski wpada ze swoim apa- 
ratem w morze. Ocala go zaloga pancernika niemieckiego. Gdy Rozłacki 
odzyskał przytomność, pytają ge pochyleni nad nim oficerowie niemiecy, kto 
on jest, z jakiego pańsiwa. A na to Kozłueki leżąc bez odzieży, bo ta 
zdarła się zupełnie, odpowiada: „jestem człowiek nagi...“ Rozłucki ehciał 
temi słowy wyrazić myśl ałęboką i tragiezną, że poza nim nie stoi żadna 
sita zbrojne, któraby w Gbronić jego narodu wystąpić mogła. ` 

Morze polskie—to oddech polskiej ziemi—to nasze płaca. Rok te- 
mu Polska wróciła do morza, wróciła do barsztynowych brzegów  Balty- 
ka, aby objąć w posiądani: to co nam obea przemoe wydarła. Odepehnię- 
to nas. w głąb lądu, odbierając naszema organizmowi państwowema nata 
ralne ujście do morza. Została nam tylko z przeszłości legenda o. polskiej 
flotyli wojennej i banderze polskiej powiewającej niegdys dumnie na Bat- 
tyka, o tej ręce z mieczem, której . miccz wytrącono. I podczas, kiedy 
inne pańśtwa dzięki morza rozwijały się i dochodziły do potęgi, my Dyliśm 
my zamknięci jak w więzieniu. A fale Baltyku śpiewały u brzega Polski 
nieśmiertelną pieśń zmartwychwstania. A pancerniki niemieckie strażowa»- 
ły nad prastarem miastem Gdańskiem i z ast marynarzy niemieckich 
batnie i wyzywająco rozbrzmiewała na wodach polskich pieśn wraża o 
pięści niemieckiej i panowania nad światem. | 

Dziś miljony serce biją radośnie. Wraz z dostępem do morza 

otwiera się dla lada polskiego promienna przyszłość i dobrobyt gospodarczy. 


ŁO. UZIENNIK ZATZĄGU TR. LOQZŁ NS 7, 


„' Młodzież nasza pójdzie z ciasnych i dasznych chat słażyć Polsce i 
ładzkości. To czego zazdrościliśmy innym narodom posiadamy ` obechie, 
posiadamy ten cudowny gościniec świata i przyszłość nową. © > 
Zaszczytnie zapisały się nazwiska polskich żeglarzy w dziejach 
świata. Jan z Kolna, odkrywca Grenlandji, poprzednik Kolumba, „Jah Po- 
toeki, którego imię nosi jeden z archipclagów na Dalekim Wsehodzic. ` 
Należy wskrzesić w narodzie naszym kalt dla morza, kształcić nowe 
pokolenia, a twórcą nowyeh dziejów Stanie się marynarz polski, © 
Nie dawno dziecko polskie puszczało na stawach i kałażach lupi 
ny z orzecha z żaglem papierowym na drewienka i to była nasza flota. 
Dziś powstaje zbrojna straż nad morzem polskim. | 
- Rada. Miejska i Magistrat spełniły swój obowiązek, przekazując 
społcezeństwu pamiątkę odzyskania przez Polskę ujścia do morza. Prag 
niemy, aby pamiątka ta dtrwaliła w następnych pokoleniach miłość dẹ 
NŁOTZA. 5 Rey 
Niech żyje morze polskiei Niech żyje marynarka polska I 


Przemówienie wice-przewodniczącego Rady Miejskiej p. Kerna. 


Dnia 10 lutego 1921 roka przeżyliśmy dzień wielki, dzień niezwy« 
kły. Ustał wszelki rach, zatrzymały się warsztaty, a obywatele rozpamięty 
wali zdarzenia wielkie. Zolnierz polski dotarł do brzegów polskiego morza. 

Stało się zadość sprawiedliwości dziejowej, wynagrodzone - zostały, 
krzywdy nesze. (lzyskaliśmy to, eo nie z winy ojców zostało utracone. Od 
roku powiewa bandera polska na morzu, świadcząc o żywotności ideałów 
naszych. Można nas było poćwiartować, ale nie można było zabić w nas 
ducha niepodległości. Trony siepaczy zbroczone krwią ranęty, Ranął daw- 
nej Europy porządek, a na gruzach jego zmartwychwstała Polska. Wzniósł 
sie dumnie orzeł biały... . | | 
| Wierzmy, że nić nastąpi równowaga, aż zadość się stanie naszym. 
ideałom zjednoczenia wszystkich ziem polskich. Wróciło Pomorze. Po. 
wrócić muszą Mazary! Powróci Górny Śląski Krzepi nas poczacie spra 
wiediiwości. | 

Rada Miejska apamiętniła chwiłę dziejową, spełniając swój obowią* 
zek względem przeszłych i przyszłych pokoleń. Niech żyje wojsko polskie I 
Niech żyją Mazary i Górny Sląsk! | 3: 


Przemówienie komendanta miasta, majora Bilyka. 


W imieniu wojska, D. O. G. i garnizonu łódzkiego mam  zasz: 
czyt podziękować Radzie Miejskiej i Magistratowi, że nie pozwoliły przes. 
brzmieć bez echa tej dziejowej chwili. Pojmajemy olbrzymią doniosłość 
morza dla Polski. Swięcimy dzisiaj chwile bezkrwawego tryamia. Ale pra 
gnieniom naszym nie w zapełności stało się zadość. Zatryamiowała dys 
'plomacja nad sprawiedliwością i koniecznością historyczną. 2i 

"Wierzymy, że Polska zdoła otworzyć sobie w przyszłości na ościerz. 
wrota dla przemysła i handlu. Tablica ta Świadczy, że czekają nas dalsze 
wysiłki o utrwalenie dostępu do morza. W nadzici, że pragnienie to będzie 
zrealizowane, wznoszę okrzyk: Niech żyje polskie morzci Niech żyje. pot 
ska marynarka | i; SE | | 


|. W imienia Tow. Kresów Pomorskich przemawiał mecenas Zela- 
zowski wskazując na znaczenie morza dla Polski. Państwo bez.’ dostępa 
"do morza jest, jak dom bez wyjścia na aliec. Tablica ta, jest nie tylko pe: 


PE BADAUD GOŁEQUWU R GULI, aj, 
miątką wielkiej ehwili dziejowej, w której zatrydmiowała sprawiedliwość. 
Ma ona przypominać nam o znaczenia tej zagrożonej placówki, o jej potrze- 


bie dla naszego rozwoju gospodarczego. Masimy na odzyskanym 
ku ziemicy naszej stworzyć życie polskie i tym sposobem 


skram- 
utrwalić dostep 


do morza, który jest niezbędnym warankiem naszego bytu niepodległego. 


Przemówienie swoje 
rynarki polskiej. ' 

s Uroczystość zakończyła się o 
kiestry wojskowej. | 


Osobiste. 


Z dniem i stycznia 1921 r. sta- 
nowisko kierownika Wydziału Staty- 
stycznego przy Mągistracie m. Ło= 
dzi obiął dr. Edward Grabowski. 


Dr. Grabowski ukończył wydział 


prawny w Kazania doktoryzował się 
w  (Iniwersytccie Jagiellońskim w 
Krakowie. Przez szereg lat pracom 
wał jako adwokat w Wilnie, poczym 
od 1916r. zajmował stanowisko na- 
czelnika Wydziału Statystycznego w 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń od 
ognia w Królestwie Polskiem zaś od 
stycznia 1919 r. był kierownikiem 
Wydziału Statystycznego w Min. W. 
R. 10. P. o 

Dr. Grabowski jest autorem wie- 
lu cennych prac z zakresu statysty- 
ki iekonomji społecznej Napisał m, 
i: „Zrzeszenia wielkiego kapitała, a 
polityka prawodawcza”, „Rożwój ska 
pień ludności na ziemiach polskich" 
„Ubezpieczenia społeczne w państwie 
spółczesnym”, „Zarys statystyki pra- 
cy', „Podręcznik: statystyki", „Ska- 
pienia miejskie w Królestwie Pol- 
skim“, Wpływ wędrówek na skupia 
nie się 'ladności w Królestwie Pol- 
skim“. ; 

Dr. Grabowski był również przez 
czas dłaższy profesorem na Wolnej 
Wszechnicy przy T. K. N. w Ware 
szawie. 

t > a 
Z dniem 1 stycznia 1921 roku 
stanowisko naczelnika Wydziału Fi- 
nansowo — Rachunkowego objął p. 
Bernard Pilcer. 

P. Pilcer ukończył Akademję Han- 
dlową w Wiedniu oraz wydział prawa i 
administracji na uniwersytecie w 
Wiedniu. Pracował od r. 1900-1918 


zakończył mee. Zelazowski na cześć wojska i ma- 


godz. pierwszej przy dźwiękach or- 


w Galicji jako wyższy urzędnik skar- 
bowy. Od r. 1918 zajmował sta- 
nowisko prezesa Zarządu Skarbowe- 
go, a następnie naczelnika Urzedu 
Skarbowego na Łódź i okręg 
| łódzki, 


w EEN 


ik 


Z dniem 1 stycznia 1921 r. sta- 
| nowisko kierownika Urzedu Miesz- 
kaniowego przy Magistracie m, Ło- 
| dzi objął p. Daniel Forelle były sędzia 
śledczy przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 


ENEA A RAST 


| — Ustąpienie dowódcy Okręgu 
Gen. Łódzkiego. Z racji ustąpienia 
gen. Olszewskiego ze stanowiska 
| dowódey okręgu generalnego łódze 
kiego, prezydent Rżewski w imienia 
i miasta złożył ustępującemu genera- 
(łowi podziękowanie za harmonijną 
| współpracę z władzami komunalne" 
| mi, podkreślaląc zarazem, zej żywy 
udział generała we wszelkich poczy” 
| naniach społecznych i obywatelskich 
| na terenie naszego miasta zjednał 
| ma sympatję ludności i przyczynił się 
w wysokim stopnia do usunięcia 
| rozdzwięka między armją i społem 
| 
| 
| 
| 
I 


czeństwem. Lud szenuje armję któ- 
ra obroniła kraj przed najazdem wro- 
ga i rozumie że jest Ona krwią z 
krwi i kością z kości naroda. 

Cien. Olszewski w odpowiedzi 
oświadczył, że przed objęciem do= 
tychczasowego stanowiska słyszał o 
Łodzi jedyniew sensie ujemnym.Jed- 
nak dlaższa praca na terenie naszego 
 miesta i współdziałanie z władzami 
samorządowemi przekonały go, że 
przedstawicielstwo miejskie bezwze 
ględu na drogi, jakiemi kroczy, słaży 
wspólnej idei, którą jest dobro nam - 


rodu i państwa. Obecny zarząd miar 
sta odzwierciadla opinię: ludności. 
Licząc się z tym faktem władze 
wojskowe określały swój stosunek 
do władz komanalnych jako do istot 
"ej reprezentacji miasta. | 
dstępający gen. Olszewski jest tym 
pem żołnierza-—obywatela umieją” 
cego pogodzić karność żołnierską Z 
obowiązkami jakie nakłada na rep= 
rezentację wojskową społeczeństwo. 


— Z Urzędu Stanu Cywilnego. 
Zgodnie z obowiązującemi prze- 
pisami o utrzymywaniu aktów staru 
cywilnego tutejszej ludności wyzna- 
nia mojżeszowego udzielanie religij- 
nych ślubów małżeńskich 
bucją wyłączną rabinów. Artykuł 
trzeci odnośnego rozporządzenia b. 
Rady i Administracyjnej z dn. 7.wrześ- 
nta 1850 roku stanowi wyiaźnie, że 
Żaden inny starozakonny, oprócz ra- 
bina lub tymczasowego jego zastę” 
pcy nie będzie odtąd mocen odbywać 
obrzędów religijnych, bez obecno- 
ści i zgodzenia się pełniącego obo- 
wiązki rabina. Za przekroczenie tego 
prawa artykuł 12 ustanowił karę pie- 
nięźną od 25 do 100 złotych. Przepis 
ten nie jest jednakże ściśle przestrze- 
gany, i często obrzędu ślubnego do- 
pełniają ludzie, nie mający charak- 
teru duchownego, za czem 
nmiespisanie aktu ślubu we właściwym 
czasie, a czestokroć—zupełne zanie- 
chanie tej niezbędnej formalności. 
- (W celu przestrzegania, aby prze- 
pisy o aktach, st. cyw. były przez 
ludność żydowską wykonywane, prze- 


wodniczący wydziału do spraw stanu 


, cywilnego, prezydent RźewSki wystą- 


pił do władz z memorjałem, aby do. 


cZaSsU - utworzenia jednego urzędu 
stanu cywilnego dla wszystkica wyz- 
nań, udzielanie ślubu religijnego przez 


osobę prywatną poczytywane było, 


na mocy paragrafu 152 ustawy kar- 
nej, za przywłaszczenie, władzy, 
pociągające za sobą karę wiezienną. 


w sprawie plantacji w Alejach 


' Kościuszki. W M 56 Rozwoja z d 
6 latego ukazał się artykut  Skiero= 
wany przeciwko mąagistratowi Z por 


jest atry- 


idzie 


UZIENNIK zarza M. LODOZI. 


-q| na nędzną wegetację i 


|eję, polegającą na 


INS F, 
woda asanięcia środkowego rzędu 
drzew w Alejach Kościuszki. | 
Wydział plantacji Miejskich nie 
wdając się w ocenę niewłaściwego 
tona tego artykała, czaje Się w obo- 
wiązka odeprzeć niesłuszne zarzuty- 
skierowane pod adresem magistra- 
tui w tym eelu przesyła następają: 
ce wyjaśnienie: 3 r 
Drzewa na Alejach  Kościaszki 
były zasadzone wadliwie. Odległość 
między drzewami wynosi 4%/, metra, 
gdy w alejach pablieznych odległość 
ta winna wynosić 10 metrów. Nie 
więc dziwnego, Że w miarę rozm. 
rastania się drzewa te skazane były 
na wymare:e z braka światła i poży” 
wienia. - | | 
Wydział plantacji mieskieh. któ» 
rego obowiązkiem jest nietylko Sar 
dzenie drzew, zakładanie ogrodów i' 
t. p., ale zarazem konserwacja drzew 
istniejących, był zmuszonym dla rar 
tówania dwuch bocznych rzędów 
drzew, poświęcić linję Środkową, 
znajdującą się w warunkach najgor- 
szych. Większa część tych drzew w 
miesiaca lipcu, a więe w okresie 
zupełnego rozkwitu, była juź pozbar 


wiona liści, co tłomaczy sią ciągłem 


deptaniem ziemi przez przechodniów: 
zaś drzewa rzędów bocznych nie 
mogąc rozwijać się z braku światła: 
normalnie, straciły swa piękną for- 
mę, kierając gałęzie na ulicę. | 
- Wycięcie linji środkowej, skazanej 
wskatek niepomyślnych warunków 
stopniowe 
wymieranie, było więe jedynym rat- 
jonalnym sposobem aratowania drzew 
pozostałych i zapewnienia im po" 
myślniejszych warunków dalszego 
rozwoju. | 
— Pomoc żywnościowa z Ame» 
ryki, Amerykańska Składnica Rar 
tunkowa rozesłała do wszystkich pre 
zydentów miast i urzędów gminnych 
okólnik w sprawie ekspedycji pa" 
czek żywnościowych z Ameryki.. 
Wobec anormalnych stosunków 
aprowizacyjnych w -naszym kraju, 
składnica ratunkowa pragnąc przyjść 
z pomocą Polsce, wznawia swą ak” 
przesyłaniu pa 
czek żywnościowych z Ameryki, przy” 


A | 
czem kalkulacja cen produktów obli- 
czona jest skrupulatnie wg. kosztów 
administracji. Należy zwrócić uwagę, 
że przywóz żywności tą drogą nie obni: 
ża kursu waluty polskiej, gdyż za 
paczki płacą obywatele Stanów Zje- 
dnoczonych w dolarach. 
© Centrala składnic na Polskę mie- 
ści się w Warszawie, Hotel Bristol, 
ui. Karowa. Składnice rejonowe znaj- 
dują się w Krakowie, Lwowie, Ło- 
dzi i Sosnowcu a prócz tego oddzia- 
ły Polsko-Fmeryk. Kom. Pom. Dzie- 
ciom znajdujące się w kaźdym niemal. 
mieście upowaźnione są do prowa“ 
dzenia akcji. | 
*. Składnica warszawska przygoto- 
wuje z źywności, którą otrzymuje 7 
Ameryki cztery rodzaje paczek ozna- 
czonych zależnie od zawartości litera- 
mi A B CD i wydaje je okazicielom 
przekazów żywnościowych nabywa- 
nych przez emigrantów polskich w 
Ameryce, za 10 lub 50 dolarów. Pa- 


czka 10 dolarowa, przeznaczona dla. 


chrześcijan, oznaczona literą „Ñ“ za- 
wiera: - ZER | 
24 i pół funt. angielskich mąki. 
10. ( ryżu, 
A słoniny, 
kondesowanego, 


» 3» 


8 SE 
8 puszek mleka s 
ł klg. cukru, 
j2 „ kakao, - | 
Paczka 10-cio dolarowa dla žy- 
dów oznaczona literą „C“ zawiera: 
24 i pół funt. angielskich mąki, 
10 5 5 ryźu, 
1 gallon angielski oliwy (7i pół f. ang.) 
12 puszek mleka skondensowanego, 
1 kig. cukru, 1/2 klg. kakao. 
Puszka 50-cio dolarowa dla chrze- 
ścijan oznaczona literą „B“ zawiera: 
140 funt. angielskich mąki, 
80 y ryżu, >) 
12 y „ konserw mięsnych, 
48 puszek mleka skondensowanego, 
16 funt. angielskich słoniny, | 
13 4 ` szmalcu, 
1 i pół funt. kakao, 

6 kig. cukru, l 
Puszka 50-cio dolarowa dla ży- 
dów, oznaczoną literą „D“ zawiera: 
140 funt. angielskich mąki, 
40 ryżu, 
45 oliwy, 


1 


PR 


* Lid 


kad 


Dziennik Zarządu m. Łodzi. 


| | było wysłane, 


BL. 


48 puszek mleka skondensowanego, 
6 klg. cukru, 1 i pół klg. kakao. 
Zły stan aprowizacyjny kraju skło- 
nił Zarząd amerykańskich składnię 
ratunkowych do rozszerzenia akcji 
przez upowaźnienie niektórych ban: 
ków duńskich do sprzedawania przeka- 
zów żywnościowych. Tym sposobem 
polacy przebywający w Danji będą 
mieli równieź moźność przyjścia z 
pomocą swym rodzinom w kraju. 
Akcja powyższa będzie w krótce roz- 
szerzona na inne kraje europejskie. - 
Osoby posiadające krewnych luk 
| znajomych w Ameryce, lub Danii 
mogą zaopatrzyć się w żywność, wy” 
pełniając pocztówkę, którą otrzymać 
mozna w Centrali, w filjach, oddzia- 
łach P. A. K. P. Dzieciom, magistra- 
| tach i urzedach gminnych. Pocztówki 
| te należy przesyłać po wypełnieniu w 
zamkniętej kopercie do biura cen" 
tralnego w Warszawie, skąd są one 
ekspedjo wane do miejsc przezna” 
czenia. | | 
. Paczkę  żywnościową odebrać 
można na zasadzie przekazu i za- 
wiadomienia: | | 
| 1) w skłanicy której adres jest 
podany w zawiadomieniu osobiście 
lub przez osobę  upowaźnioną 
piśmiennie. Jest wskazane, aby upo- 
ważnienie było potwierdzone przez 
władze miejscowe lub magistrat. 

2) za pośrednictwem najbliźszege 
oddziału P. Amer. Kom. Pom. Dzie- 
ciom; w tym celu należy zgłosić się 
z przekazem lub zawiadomieniem 
(względnie przesłać listem poleconym) 
i dać piśmienne upowaźnienie do 
podjęcia paczki. 

8) za pośrednictwem poczty; aby 
tą drogą otrzymać żywność, należy 
przesłać do centrali w Warszawie 
wzmiankowane dokumenty. Składnica 
wysyła paczki na koszt własny, lecz 
na ryzyko właściciela. 

Żyność jest wydawana na zasa- 
dzie samego zawiadomienia składnicy 
wówczas, gdy przekaz z Ameryki 
jeszcze nie nadszedł a na mocy same- 
go przekazu — jeżeli zawiadomienie 
z powodu niedokładnego adresu nie 


| 


oma ORC 


|| fa do rzeczy. Andrzeja 29, szafą do rzeczy Andrzeja 51, stół An- || 
. drzeja 28, 2 krzesła. Kilinskiego 94, zegar i kredens. Przejazd 48, || 


PR RA I Miejski Urząd Sekwestracyj jay. 


ja chenna i stół. Wschodnia 69, szafa. Wschodnia 55, tremo. Zgierska ' 


. gotówkę przy następujących ulicach. 


32, Dziennik Zarządu m. Łodzi. Ne 7, 


Niniejszm podaje się do wiadomości, źe karty okresa 
120-go (styczeń) aprawniają do nabycie: 
1 fant, mąki pszennej ameryk. pozakont. na a podstaw. ode. pa 
1/2 * fasoli 
1/2 * ryźa 
1 * soli białej i 1 i. soli ciemnej 
400 gram. cakrd 
2 fant, chleba 


Odcinki M 6 i 7 okresa 129-go niniejszym. się unieważnia. 
Na karty okresu 130-go (laty) narazie wydaje się: 

1/2 funta fasoli | na podst. odein Ne 2, 

1/8 “ . ryża 

1/2  *  owsianki i 1/2 ible tapiki T 4 


O waźnosci pozostałych odcinków. 130 okresu zostaną 
powiadomieni konsumenei osobnym ogłoszeniem. 


MAGISTRAT 
Komitet Rdzdziału Chleba i Mąki. 
Łódź dnia 10 lutego | 1921 noo | 


LICYTACJE PRZYMUSOWE. = 


W środę dnia 16 lutego 1921 r. odbędą się licytacje za gotówkę 
przy następujących ulicach. | 
Między godziną 9 a 4 przed poł. ul. Łagiewnicka 35, szafa kū- 


356, zegar ścienny. Kilinskiego 50, krzesło dękowe. Zgierska 16 lu- 
stro. Zgierska 12, krzesło, kołdra pluszowa. Cegielniana 26, szafa do | 
rzeczy. Nowo- Sikawska 5, obrus. Cegielniana 75, kredens. Aleksan- 
drowska 8, kapa bawełniana. Aleksandrowska 9, kredens. SOMIEKA? 
5, szafa do rzeczy. 

W czwartek dnia 17 lutego 1921 r. odbędą sie licytacje za 


Między godziną 9 a 4 przed poł ul. Zarzewska 5 pianino. 
Piotrkowska 175, 1 para portjer. Sienkiewicza 83, samowar i taca, .. 
2 ręczne obrazy, kredens i stół. Piotrkowska. 192, biurko i obrus. 
Karola 5, kredens. Gubernatorska 18, komoda. Kilinskiego 152, sza” 


szafka kuchenna. Zakątna 85, garnitur meski. Dzielna i palto let-. 
nie. Wysoka 26, stół. Wójtowska 14, lustro, Wójtowska 4, lustro. 
Łódz, dnia 12 lutego 1921 r. 


Wydawnictwo Zarządu Miasta Łodzi. 


NAWOZOWE 


Odbiło w tłoczni B-ci Holcman w Łodzi, ul. Zawadzka M 7. 


